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stawy nie m a być konsekw en tn ie  prze
prowadzonym w zastosow aniu do ro ln i
ków ? Dalej mówiłem, że jeże li s łu 
sznie uznano w  ustaw ie o podatku  p ro 
gresyw nym  osobisto-dochodow ym  z a 
sadę, że podatek  w zrasta  tam  w pro- 
gresyi do dochodu — że ten, k tó ry  
ma k ilka  tysięcy  dochodu rocznego, 
n iety lko  że płaci w iększy podatek  niż 
m ający k ilk ase t dochodu, ale płaci 
nadto w ed ług  w yższej stopy procento
wej w zrastającej w  pew nej p rog resy i 
w m iarę w zrastającego  dochodu — 
toć dlaczego tej sam ej zasady  n ie s to 
sować i do ro ln ika, dlaczego ten , k tó 
ry  ma zaledw ie ty le  roli, iż  ona mu 
p rzy  ciężkiej pracy, na  nędzne poży
w ienie ro d z in y  w ystarcza , a często i 
nie w ystarcza  — ma w edług  tej samej 
stopy podatkow ej opłacać podatek, ja k  
ten, k tó rem u ta  ro la  daleko więcej nad 
po trzeby  życia odrzuca? — Dlaczego 
i tu  pew na p rogresya nie m a mieć za 
stosow ania? Mojem zdaniem  pow inno 
być p rzy  oznaczeniu  podatku  osobisto- 
dochodow ego — ustanow ione pew ne 
t. zw. „E xistenz-M inim um “, wolne zUr 
pełnie od podatku , a jeże li • to w obe- 
cnem  stadyum  ju ż  niem ożebne, to  
niechże p rzynajm nie j będzie ja k a ś  p ro 
gresya zachow aną 1

Zakończyłem  w reszcie m owę m oją 
tak  dosłow nie: „Nie chciałbym  bynaj
m niej, aby moje przem ów ienie tłóm a- 
czono w ten  sposób, jak o b y  ono m ia
ło ja k ą  cechę niechęci wobec w łaści
cieli w iększych! N iel Wiem dobrze, że 
sżlachcic wioskowy dość zarów no bo 
rykać się m usi z biedą, ja k  i w ieśniak 
— ale m nie idzie o zasadę słuszną i 
u znaną w tooryi i w  prak tyce, zasadę 
p ro g resy w n o ści! Zdaje m i się też, że 
w niosek ten  p rzy ję ty , nie do tknie  w io
skow ych — a naw et w łaścicieli k ilku  
m ałych w iosek — gdyż m ała w ioska 
nie j e s t  zw ykle obliczoną na 1000 zł. 
czystego doch o d u ! D otknie ty lko  po 
siadaczy obszernych  kluczów , lub  m a
jo ratów , k tó rzy  chętn ie poniosą ofiarę
r t f ł IiijcwImjrnti ***!*<>
-Których nia a a aozpy  opust podatkow y 
je s t  is tn ą  bagate lą, podczas gdy dla 
m ałego ro ln ika  będzie to  w iolkiem  do 
b ro d z ie jstw em !

Po te j przem ow ie rozw inęła się ob
szern a  dyskusya, w k tó re j b rali udział: 
D ziednszycki, D. Abraham ow icz, Czaj
kow ski, ks. Raczka, Skarżew ski i in 
ni. P rzyznać należy, że w szyscy wyż 
w zm iankow ani mówcy, jakko lw iek  
w niosek Kaizla zw alczali — w pole
mice trzym ali się argum entów  rzeczo
wych i że a rgum enty  n iek tó re , szcze
gólnie hr. D zieduszyckiego, dość sil
nie przem aw iały  przeciw  w nioskow i, 
zaś argnm en ty  D. A braham ow icza 
p rzed staw ia ły  techniczne trudnośoi w 
zastosow aniu praktycznein  w niosku. 
Nie padło jed n ak  ani słowo u b liża ją
ce — cała dyskusya odbyw ała się w 
ton ie  bardzo pow ażnym .

Po tych  m ówcach p rzy szed ł do 
słow a ks. Kopyciński, k tó ry , zazna
czyw szy z góry  zaszczytne stanow i
sko szlachty w narodzie, zastrzeg ł się 
także , że przeciw  te jże  w ystępow ać 
nie m a zam iaru — ale jed y n ie  ze 
w zględu na słuszność i spraw iedli
wość z jednej strony , z d rugiej zaś 
ze w zględu na w ielkie ubóstw o ludu  
naszego, k tóre to  ubóstw o s ta ra ją  się

nieco podrażniłyl Tem u też  podrażnie
niu  przypisać należy, że po skończo
nej debacie m ery torycznej pad ły  sło
wa świadczące, że um ysły się jeszcze 
n ie  uspokoiły! Zapew nić jed n ak  mogę, 
że z debatą m ery to ryczną n ie m iały  
zw iązku, tem  m niej m iały zam iar u b li
żyć stanow i kapłańskiem u, co zresz tą  
s tw ie rd z ił i b r. Dzieduszycfei, zazna
czając w przem ow ie swej, że wszysoy 
bez w y ją tk u  Polacy stan  kap łańsk i 
szanują , — oi zaś, k tó rzy  zasiadają 
w Kole, posłów -kapłanów  za dobrze 
zuają , by choćby na chw ilę m ieli w ą t
pić o ich czystych zam iarach I

w yzyskiw ać ag ita to rzy  ku  swym  n ie
cnym  celom — w niosek K aizla zdaje 
m u się uspraw iedliw ionym .

T eraz przem ów ił p. Lew icki. Za
rzucił wnioskodawcom , że postaw ie
niem  a podjęciem  w niosku Kaizla w 
obecnej chw ili, gd y  ju ż  ustaw a p rz e 
dysku tow aną została  w kom isyaoh 
i w Kole, ściągają  n a  siebie za rzu t, 
jak o b y  chcieli now ą m inę podłożyć 
pod społeczeństw o, że w nioskiem  sw o
im chcą n iejako  pow iedzieć ludow i: 
„Patrzajcie, m y chcem y dać wam  w ię
cej, ale ci n ie chcą — czyli że p ro 
w adzą po litykę ag itacyjno-lieytacyjną! 
D laczegóż oi panow ie — m ówił dalej 
z em fazą — czekali dopiero na Kaizla 
i sam i w niosku nie postaw ili w czasie 
d yskusy i?  Czyż m usieli s:ę dopiero 
uczyć m ądrości od K aizla? Ks. Pastor 
— ciągnął rzeoz dalej p. Lew icki — 
m ów ił o zdrow iu społeczuem , ale ja  
w idzę tu  ciężką chorobę! Jeże li kraj 
podm inow any, to n ie  należy  rzucać 
zarzew ia w aśni 1“

W tym  sam ym  duchu przem aw iał 
i p. R utow ski, k tó ry  nad to  zarzucił 
wnioskodawcom , że w pełnej św iado
m ości o tem , iż w niosek przepadnie, 
postaw ili go, co je s t  zd ro żn em !

Pom ijam  mowy Jędrzejow icza, P i- 
n ińskiego, C hrzanow skiego, k tó rzy  rze 
czowo i spokojnie zw alczali w niosek 
K aiz la!

W reszcie pow stałem  j a  i z boleścią 
ale spokojem  w te  m niej więcej p rze 
m ówiłem  słow a: „G dyby nam  szło o 
popularność, nie bylibyśm y się zgodzili 
na poufność posiedzenia n in iejszego! 
Nietylko, że przeciw  poufności n ik t 
z nas nie zaprotestow ał, aleśm y w szy
scy chętnie za n ią  głosow ali 1 W ie
dzieliśm y więc, że żadne słowo nasze 
nie dostan ie się, a p rzynajm nie j nie 
pow inno się dostać do publicznej w ia 
dom ości; a jeźe liśm y  ra mo to za  w nio
skiem  przem aw iali, to  dlatego, bo szło 
nam  o to, aby zapom ocą rzeczow e 
debaty spraw ę rozjaśn ić i albo nas

-Ł»*rts.a k - t Ę . ^  —• .   ̂ 3 -  L — ~r* - *— r '*■.—
Czy m ogliśm y inaczej postąpić, jak e - 
śmy postąp ili?  Gdybyśm y jeszcze sa
mi ten  w niosek w ym yślili (co, że się 
n ie stało , zarzuca nam  p. Lew icki, ale 
trudno , non omni hora sapit homo), to 
w łaśnie m ożnaby nam  prędzej za rzu 
cić zam iary  zdrożnej a g ita c y i; ale 
m yśm y stali wobec w niosku — ju ż  
postaw ionego, w niosku, nad  k tórym  
dnia następnego m ieliśm y głosować, 
w niosku, k tó ry  ze w zględu na naszych 
wyborców, zdaw ał nam  się k o rz y s t
nym  ; czyż więc nie było obow iązkiem  
naszym  poselskim  żądać, by Koło nad 
tym  w nioskiem  się zastanow iło?  D la
tego  boli nas niew ym ow nie, jeże li in- 
teucye nasze czyste poddaw ane by
w ają w podejrzenie 1“

Vi tym  sam ym  duchu przem aw iał 
i ks. K opyciński.

W reszcie Koło uchw aliło głosować 
za.^wnioskiem Kaizla.

Oto p rzeb ieg  owego posiedzenia 
z d. 13 m aja. J a k  z tego p rzed staw ie
n ia rzeczy się okazuje, doniesienia 
dzienników  o skandalicznych zaj
ściach, o grożeniu  sobie pięściam i, o 
wzajem nem  obrzucaniu  się obelgam i 
itd. są n iepraw dziw e i pow stały  za 
pew ne stąd , że deba ty  osta tn ie , z ła 
two zrozum ianych powodów, um ysły

Żądano też  często w Izbie podw yż
szen ia  dotacyi d la fan d u szu  m eliora- 
cyjnego do m iliona zł. Rząd zam ierzał 
uczynić to od najb liższego  roku  i za
m iast 750.000, w yznaczyć dla tego  fu n 
duszu cały m ilion. (Oklaski). Tym  spo
sobem znacznie szybciej m ógłby m in i
s te r ro ln ic tw a prow adzić akcyę m elio
racy jną.

Rząd sądził w reszcie , że kiedy 
istn ie je  k ryzys rolnictw a, to  choć ona 
nie będzie w ieczną (zaprzeczenia po
słów włościańskich.), przecież kon ie
czna dać jednorazow ą albo ty lko  na  
k ró tk i czas obliczoną pom oc p ieniężną 
rolnictw u. Rząd m iał zam iar poświęcić 
dla ro ln ic tw a w przeciągu k ilku  la t 
sum ę 10 m ilionów.

Jeżeli się tu  w szystko  razem  ze
staw i, okaże się następujący  r e z u l ta t : 
i 1/ ,  m iliona opustu  ryczałtow ego da 
po p ię tn astu  latach  obow iązyw ania 
dotyczącej ustaw y 22l/3 m iliona, l 1/, 
m iliona opustów  z powodu k lęsk  e le
m entarnych  da w tym  sam ym  czasie 
rów nież 22l/s m iliona, ćw ierćm ilionow e 
podw yższenie funduszu  po dziesięciu 
la tach  da 2 r/s m iliona, nakoniec owych 
10 m ilionów  — razem  ted y  m iał rząd  
zam iar w ydać na poparcie  ro ln ic tw a 
57'/s m iliona zł.

R olnictw o je s t  praw da w złem  po
łożeniu , ale też  z d rug iej s tro n y  j e 
żeli rząd  decyduje się p rzy jść  mu 
z pomooą 57 m iliobam i, to  nie je s t  to 
propozycya do pogardzenia i w arto  
się nad n ią  zastanow ić. -Tymczasem 
ju ż  w kom isyi podatkow ej posta
wiono żądanie, a w Izb ie przew ódcy 
pow ażnych s tronn ic tw  ośw iadczyli się 
za niem , że m ianow icie należy  kw otę 
opustu  ryczałtow ego podatku  g ru n to 
wego podnieść do p ó łtrzeeia  m iliona. 
Rząd n ie  m ógłby stanow czo n a ty ch 
m iast pow iedzieć, co będzie m usiał 
uczynić, jeże li Izb a  tę  kw otę półtrze- 
cia m ilionow ą przyjm ie, ale będzie 
m iał ty lko  w ybór m iędzv trzem * Gro
sam i : atfoo Dędzie się s ta ra ł areduko-
w a. -------1 p.or-w-ofcłtój k w ^ y
l 1/* m iliona, albo będzie m u sia ł/o d 
wlec przedłożenie do cesarskiej S4nt -  
cyi d rugiej ustaw y, albo nakoniec — 
ale to najm niej p raw dopodobne — zgo
dzi się na  nią.

Dr. B iliński w dalszym  ciągu mowy 
wyw odził, że g łów ny kon ty n g en s ro l
ników  praw ie żadnej korzyści nie od
n iesie ze zw iększenia o p u stu  ryczał
towego. Jeżeli Izb a  opust ten  podnie
sie o m ilion, to dla ro ln ika  zw ycięstw o 
to będzie rów ne zeru, a dla państw a 
s tra tą  m iliona rocznie, czyli 15 m ilio
nów  po 15 la tach . P ierw szą tedy  kon- 
sekw cncyą podobnej uchw ały  byłoby 
to , iż wobec re zu lta tu  finansow ego o- 
pustu  ryczałtow ego i opustu  z powo
du klęsk  e lem en ta ru j cb, tj. co roku 
4  m ilionów a po p ię tn as tu  la tach  60 
m ilionów , rząd  nie byłby  ju ż  absolu
tn ie  w m ożności podejm ować dalszej 
akcyi finansow ej na rzecz ro ln ic tw a 
i m usiałby  pow yższe uchw ały Izby  
uznać za osta teczny  i końcowy k rok  
w szelk ie j pomocy rządow ej dla ludno
ści ro ln iczej.

M inisterstw o ro ln ictw a m usiałoby 
się i nadal kon ten tow ać 750.000 fu n 
duszu  m elioracyjnego — ale jeżeli 
Izb a  uw aża, że subw eneye na m eliora- 
cyft w kwocie 25 do 100 złr. są do-

l 1̂ czy 2^ miliony?
Lwów d. 22. maja.

Od dni k ilk u  toczy się w Izb ie po
słów Rady państw a obszerna dy sk u 
sya nad  tem : czy k o n tyngen t podatku 
gruntow ego m a być z 37ł/2 m ilionów  
obniżony n a  36 m ilionów, jak  rząd  p ro 
ponuje czy też  n a  35 m ilionów , ja k  
tego dom agają się rep rezen tan ci ro l
n ictw a w Izbie.

W dyskusyi nad tą  kw estyą p rze
m aw iał onegdaj także m in iste r skarbu 
d i\ B i l i ń s k i ,  a m owa jeg o  zrobiła 
w Izbie niepom ierne w ra ż e n ie , raz  
dlatego, że p rzedstaw ił on program  
akcyi rząd u  dla podniesienia ro lnictw a 
— a p o w tó re , że w skazał na widmo 

deficytu budżetow ego i konieczność 
podw yższenia podatków  pośrednich, 
je ś li w w ydatkach parlam en t nie b ę 
dzie  się m iarkow ał.

M inister skarbu p rzyznał, że cięż- 
kiem  je s t  położenie, w jak iem  się zn a
lazło rolnictw o. D latego też rząd  po 
stanow ił p rzy jść m u z pom ocą i czy 
n ił różne p ro jek ty , k tó re ty lko  d latego 
coraz się zm ieniały , że rz ąd  p ragnął 
zgody i coraz dalsze czyn ił u stępstw a 
Z razu opust w podatku  grun tow ym
m iai-w vnosió ty lko  m ilion zL  na  na- ■wgpawi j ~.-ohh Komisyi podatkow ej
zw iększono tę  sum ę do kw oty półtora 
m iliona. S kutk iem  tego  n ie ty lko  zo
stan ą  u su n ię te  t. zw. przeciążenia o- 
wym  podatkiem  jed n y ch  na korzyść 
drugich , ale nadto  pół m iliona rozda 
się poszczególnym  rolnikom . O party 
na  uchwale kom isyi oznaczającej opust 
na l 1/* m iliona, choć pow ziętej co p r a 
wda bardzo słabą w iększością, sądził 
rząd , że rów nolegle z opustam i poda
tkow ym i będzie m ógł w prow adzać w 
życie dalsze p u n k ty  program u, n ak re 
ślonego dla usiłow ań dopom oźenia ro l
nictw u.

Takim dalszym  punk tem  je s t  w nie
siony w łaśnie p ro jek t rządow y odpi
syw ania podatku g run tow ego  w razie  
klęsk elem entarnych. P ro jek t ten  ro z
szerza dotychczas istn ie jące przepisy  
w znacznej m ierze. Rząd m niem ał, że 
tym  sposobem dzieln ie dopom oże roi 
nikom. Rząd p ro jek t ten  uw aża za 
daleko w ażniejszy n iż  w szy stk ie  inne, 
bo jeżeli mówi się, że położenie ro l
n ika  je s t  ciężkie, to  ju ż  ten , kogo do
tknęła k lęska elem entarna, j e s t  p ra 
wdziw ie w nędzy. (Żyw e oklaski). — 
Projekt ten  je s t  dla skarbu  rów nozna 
cznym z rocznym  uby tk iem  półtora 
m iliona, przychodu. (S łuchajcie 1 Słu
chajcie 1).

jeg o  ogran icza jeg o  zapatryw ania ., 
m ogłabym  m u dopomódz do swobo
dniejszego działania. M oglibyśm y w ie 
lu  ludziom  utorow ać drogę do szczę
ścia !

— Czy w olno m i panią zaprow adzić 
do tego  pok o ju ?  — zap y ta ł nagle, 
nadzw yczaj w ahającym  głosem . — Jest- 
to  m oje p ryw atne m ieszkanie, mam 
tam  k ilk a  portre tów , k tóre, jeże li p a 
ni pozw oli, chciałbym  je j  pokazać.

Udała się tam że z zaróżow ioną 
tw arzą  i w krótce stali p rzed  p o rtre 
tem  jeg o  m atk i. W spokojny, n a tu ra l
ny sposób m ów ił o swych w spom nie
niach dziecinnych, odczuła jed n ak , że 
nie leżało w je g o  natu rze , poruszać 
tak ie  rzeczy  wobec ludzi, ktOrzyby go 
siln ie n ie  zajm ow ali. Podczas gdy m ó
wił, roztk liw iało  ją  to coraz bardziej. 
Jak że  on był dobrym  i mimo swej 
skrytości ja k  szczerym  i o tw artym ! 
Każda kob ieta  m ogła bez w ahania 
przyszłość sw ą złożyć w jeg o  ręce l

Z każdą chw ilą staw ała się m ięk
szą, oko je j  łagodniejszem , a R yszard 
w idząc to, dał się un ieść błogim  n a
dziejom . P a trzy ł z rozkoszą na  tę  
sm ukłą) pełną źyoia isto tę , k tó ra  tak  
blisko obok niego sta ła  w rozm arzeniu  ; 
było to  natu ra lnem , źe p rzew ró t w  je j 
usposobieniu inaczej sobie tłum aczył, 
aniżeli się rzecz is to tn ie  m iała. Męż
czyzna jeg o  pokroju , n ie  w ym aga od 
kob iety  żadnej z a c h ę ty ; kobieta, k tó rą  
on kocha, nie zn iży łab y  się n igdy  do 
tego , ale mimo to  posiadał dośo n a tu 
ralnej miłości w łasnej, by nie w;ąt-pić 
o swoim w pływ ie na  n iew inne serce 
dziew częcia.

— A kto  to ?  — zapy ta ła , idąc do

Pom ieść  2 ang ie lsk iego

(Ciąg dalszy.)

— Będzie to więc ich pierw szem  
dośw iadczeniem  na tem  po lu l W yo
braź pan sobie robo tn ika  obarczonego 
pięciorgiem  dzieci i dw unastu  Szylin
gam i w ynagrodzenia na tydzień ... po
myśl pan o baniebnem  w ynagrodzeniu  
szwaczki w Londynie 1

— Tak, gdy się o tem  p o m y śli! — 
odpowiedział, pow ażniejąc.

Um ilkli na chwilę.
— Nie 1 — zaw ołała E d y ta  zryw a

jąc się. — Nie m yślm y o tem. Zdaje 
mi się te raz  czasam i, że ten  cały ao- 
cyalizm  u m nie i u  innych  nie je s t  
niczem  in n e m , ja k  ty lko  m rzonką. 
Pow róćm y do obrazów. Sądzisz pan, 
żo Tycyan źle opłacał sw ych uczniów  
i w zbogacał się ich p racą?  To bardzo 
praw dopodobne. A przecież ta  oto tu  
„M agdalena" cieszyć będzie oczy w ielu 
jeszcze pokoleń.

Przechodzili razem  g a le ty ę ; z cie
kaw ością, zajęciem  i znaw stw em  oglą
dała E dy ta  obrazy, ja k  gdyby  uw ol
n iona od ciężaru. Potem  w eszli do in 
nego oddziału, gdzie w isiały  p o rtre ty  
„odzinne.
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P. K r  o n  a w  e t  t  e r : Żadnych! (W e-'jed n eg o  m iljona, rząd  jed n ak  zgogzit

sołość).
Dr. B : l i ń s k i :  l n a t o  je s t  odpo

w iedź : a w ięc robić deficytem . Kto 
się  decydu je  na  u staw iczn y  deficyt, 
m oże uchw alać coraz now e w yda tk i, 
n ie troszcząc się o dochody. R ząd dzi 
s ie jszy  atoli rak  postępow ać n ie z a 
m ierza, to  też  leże li Izba ucfiw ali po
dnieść o p u st z D/a m iliona na  2*/* m i
liona, będzie zm uszony n 'e ty lk o  za 
n iechać dalszej akcyi n a  korzyść ro l
n ic tw a ale jeszcze w skazać na  k o n ie 
czność podw yższen ia pośredn ich  po
datków . (Poruszenie). Cała w ielka agi- 
tacy a  p rzeciw  podw yższeniu  podatku  
od p iw a n a  nic się n ie p rzyda. Poda
tek  od piwa, w ódki i cukru  zostan ie 
podw yższony, bo podw yższyć się go 
m usi. (S łu ch a jc ie ! S łuchajcie ! — Wiel
k ie  poruszenie. — Na skra jne j lew icy 
w o ła n ia : A podatek  giełdow y ?) U sta
w ę o podatku  giełdow ym  m a Izba 
p rzed  sobą, czeka na  uchw ałę. Czy 
dzisiejszem u, czy innem u rządow i 
trzeb a  będzie pozw olić podw yższyć 
pow yższe nodatk i, bo n»e m a żadnego 
innego sposobu, aby  u n ik n ąć  deficytu 
— jeże li n a tu ra ln ie  chce s ;ę dokonać 
tych  w szjTstk ich  zadań, k tó re  się obe
cn ie  n a  b a rk i rządow e w kłada.

Pos K a i z l :  Gdzież te n  defioyt?
Dr. B i l i ń s k i :  N iestety , deficyt 

u jaw n i się z przyszłorocznego p rzed 
łożenia p re lim inarza  budżetow ego. Do
tychczasow e p re lim inarze  w poszcze
gó lnych  m in is te rs tw ach  n iezupełn ie  
by ły  zgodnie z rzeczyw istośc ią  u k ła 
dane, zdarzyło  się tu i ow dzie p rze
k ro czen ie . Jeże li się u łoży  iea ln y  
p re lim inarz , je ż e li  się uw zględn i owe 
w ydatk i cyw ilizacyjne, do k tó rych  
Izb a  tak  w ielką w( g ę  p rzy w iązu  i 
jeże li się te  w y d a tk i obliczy, widm o 
deficytu stan ie  n a ty ch m iast p rzed  o- 
ozyma.

Pos. K a i z l :  A nadw yżki kasow e?
Dr. B i l i ń s k i :  N adw yżki kasow e 

to  n iem al fikc ya. Is tn ie ją  one w pre
lim inarzu , a p o w sta  ą  stąd , że docho
dy w praw dzie bardzo ostrożn ie się 
p re lim inu je, ale te ż  z d rug ie j s tro n y  i 
jyydatk' także n ie  w efek tyw nej ich  

wysokości wstaw, mo w pre lim inarz . 
R ząd a zw łaszcza m in is te rs tw o  skarbu, 
gdy  staw iają  doń żądan ia  przedow szy 
stk iem  py ta, ja k b y  im zadośćuczynić 
i to  je s t  życzliw ość rządu , w rozu- 
m ijn iu  obecnego m in isterstw a. G dyby 
je d n a k  Izb a  zażądała od m in islra  p rzy 
w rócenia deficytu, to tem u żądaniu  
każdy  m in is te r stanow czo m usi od
m ówić.

Kończąc przem ów ienie jeszcze  raz 
zw rócił m in iste r uw agę izby na to , że 
uchw żlając p rzy  § 21 w niosek m n ie j
szości kom i3yi podw yższenia opustu  
ryczałtow ego do 2 ‘/j m iljona. zm usza 
się rząd  n ie ty lk o  do zastanów  ienia się,

się naw et n a  pó łto ra  m iliona. A jeże li 
się sprzeciw ia dalszem u opustow i, to  
nie d latego , iżby  potem  m usiał 
zupełn ie  opuścić ro ln ic tw o , bo to 
je s t  niem ożliw e, lecz że potem  nie 
m iałby  m ożności dostarczyć na p o trze
by ro ln ic tw a  naraz, albo w k ró tk .m  
przeciągu  czasu znaczn iejszej kw oty. 
I w tem  je s t  sedno spraw y. Rząd 
m niem a, 'ż  k o rzy stn ie jszą  je s t  dla 
ro ln ic tw a rzeczą otrzym ać n araz  w ięk
szą sum ę, niż dostaw ać co ro k u  ho
m eopatyczną dozę jed n eg o  m iliona o- 
p u sta . Co do deficytu, to ten  oczyw iś
cie n ie  pow stanie zaraz po przyzna 
u iu  jednego  m iliona opustu  więcej, 
ale pow stan ie w tedy, gdy  się będzie 
ciągle uchw alało op u sty  i p o w ięk sze
n ia  w ydatków , a n igdy  — tale ja k  to 
się d z ie je  za obecnego rząd u  n ie  
podw yższy  się doehodow . Rząd stoi 
p rzed  faktem , że od 1. s tyczn ia  1893 
zaczną obowiązyw ać opusty , a czy re 
form a pokry je m u uby tk i, tego  prze- 
w dzieć n ie  można.

Zapewne, że dobrzeby  było, gdyby 
ta  re fo rm a przyn iosła  ty le, iżb y  się 
m ożna było zrzec zupełn ie  podatków  
g run tow ych  i p rzekazać je  — jakby 
było  racyonalną rzeczą — skarbom  
krajow ym , ale to je s t  ty lko życzenie 
Deficytu jeszcze  n ie ma, ale położe
n ie finansow e je s t  go isze , n iż było 
przed  czterem a ub pięciu laty . Co się 
zaś ty czy  podntków  konsum cyjnych, 
to  rząd  zapew nić może, że przyszłe  u- 
s taw y  ty ch  podatków  dotyczące będą 
ułożone z uw agą, aby ro ln ictw o nie 
poniosło szkody, i aby  sk arb y  k ra jo 
we zysk  ja k i tak i m iały . W tedy ro l
n icy będą zapew ne za n im i głosow ali. 
(B raw a i oklaski).

Na posiedzen iu  z d. 21 b. m. to 
czyła się dalej dysTusya nad  ową 
k w esty ą : D /s czy 21/* m d jo n a  —
a uchw ała Izby  zapadn ie zapew ne 
dzisiaj.

Korespondencye.
R zym  d. 16. maju. 

(Skandale w parlamencie. — List Barańe- 
rego. — Kongres prawników).

Z daje się, że p o zo sta im  ju ż  spe 
cyalnoś' ą w łoskiego paD am entu rz u 
canie ciąg łych  p o d e jrzeń , b rudów , 
szach ra jstw , kradzieży , p rzez  fermo 
stronn ic tw o  na drup,*e. Bez w zględu, 
ja k ie  m in isteryum  stoi n a  czele rządu, 
lew ica go tow a je s t  zaw sze do insy- 
nuacyj, obelg i k rzykaetw a. Ci, co 
m ają  zw yczaj czy tan ia  p ln ie d z ien n i
ków, w iedzą zapew ne, że zaledw ie 
u tw orzone zostało m in is te ry u m  Rudi-

k tem  i pew ną koleżeńską życzliw ością 
zb ija  n iek tó re  zarzu ty , uczynione Bara- 
t : erem u po p rzeg ran ej bitw ie pod Ah- 
b a  Garima.

W czoraj o tw arty  zosta ł w  tea trze  
C ostanzi kongres p raw ników  włoskich. 
Sala tea tru , bardzo obszerna, zaledw ie 
potrafi pom ieścić zapisanych  u cz es tn i
ków, k tó ry ch  liczą do dwóch tysięcy. 
H yperprodukeya in te lig en cy i w p ły n ę
ła  tu ta j bardzo  n iek o rzy stn ie  n a  koła 
p raw ników , obn iży ła  ich poziom  mo
ra ln y , s tw o rzy ła  całe zastępy  osobi
stości n ie  cieszących się dobrą opinią. 
I  ja k  zw ykle w Rzym ie, do program u 
kongresu  należeć będą : przyjęcie w sa
lach K apitolu, u rządzone p rzez radę 
m iejską, w spólny spacer po ru inach  
m iasta i w ycieczka in  gremio do Ca- 
stelli rom ani, to  est do Albano, Fra- 
aeati, Castel-Gandolfio, Genzano, Nemi 
i t. d.

W chw ili, k iedy mam w ysłać lis t 
na pocztę, dow iaduję się, że C avalotti

an i łapów ka p rzekupić, ani fałszyw e- 
m i rap o rtam i nakarm ić.

Sąd w yroku jący  w  spraw ie K iry- 
czenki okazał się tak  ju ż  n ie po lu d z 
ku, n iem iłosiern ie  w zględnym  dla ła 
pow nika. bo ludzie w  skład jeg o  w cho
dzący w zrosnąć m usieli bez w strę tu  
do łapów ki, dość silnego, aby  m ógł 
ich um ysły  skierow ać na  w łaściw ą 
drogę. U niew innić to ich nie zdoła, 
ale ich zachow anie się w yjaśnia. Myśl 
b iegn ie dalej - -  od szczególnego w y
padku  do zasad ogólnych, rządzących 
Itosyą. Gdy się m ówi o sam owoli 
b iu rokracy i, ozy to spokojnej, łapo- 
w niczej czy gw ałtow nej, zbójeckiej, 
nie podobna n ie  przypom nieć sobie 
a r ty k u łu  940 kodeksu karnego , k tó ry  
sam w skazuje, po jak ich  to szerokich, 
okiem  nieograniczonych stepach wolno 
je s t  hasać  u rzędn ikow i rosyjskiem u. 
A rtyku ł ten  stanow i, że p rzekroczen ia  
w ładzy  nie ina w w ypadku, k ied y  u- 
rzęd n ik  lub inny  funkeyonaryusz w

przeprosił porucznika Labbię i odwo- jak ichś nadzw yczajnych  okoliczno-
ła ł swój zarziit.(?) Zupełnie a la Cava- śoiach w eźm ie na swoją odpow iedział -
lo tti. D. ność jak ieś zarządzenie, rów nież nad-

, zw yczajne, m niej lr.b w ięcej stanow-
----------------- -----  icz6  i potem  dow iedzie, że było ono

dla pożytku  p ań stw a niezbędne, albo 
też, że wobec nag łości spraw y nie 
m ógł odwlec środków  zarządzonych  
p rzez siebie do chw ili o trzy m an ia  
wyższego rozporządzenia.

L ekkie jak  puch praw o poleciało 
gdzieś w o b ło k i; n a  tw arde j czarnej 
ziemi została  czysta  sam owola — 
W a rty k u le  tak  zredagow anym  

w szelk : gw ałt pom ieścić się  może i nie 
po trzeb a  iuż żadnych  kom entarzy , 
aby dostrzedz całą grozę, sączącą się 
z sam ego praw a n a  ogół rządzących.

n iego , n iek tó re  w łoskie o rgana zaczę- 
czy m a potem  przed łożyć korc n e  do . * %  j ak ie  b rzy d k ie  n ^ p - r z .  ,dki
sankcyi ustaw ę o opustach  z pow odu Z  J rftcvi z J a n e i r o  i&bn&LU
k lęsk  elem enfam yoh, ale nadto naraża 
się na to, że rząd  n a ju rzćd  zan iecha 
wszelkiej dalszej finansow ej afecyi na 
korzyść ro ln ic tw a i że n ieun ikn iona 
konieczność podw yższenia oodatków
p o ś r e d n ic h  ' t e r n  r y c h l e j  ^ y ż y - n a m j 7̂ h r» ^ g  d r o d z e  s k ł a d e k  w  r o k u
w

Pó przem ów ieniu  jeszcze  k ilku  po
słów, .córzy w yw odzili, iż podw yżka 
o p u stu  w podatku  g run tow ym  o jed en  
m dion  zł. n ie m oże am  zachw iać ró
w now agi budżetow ej ani odciągnąć 
rządu  od p lanu  p rzy jśc ia  z pomocą 
ro ln ic tw u  — posiedzenie izby  odro
czono do w ieczora.

Na w ieczom em  posiedzeniu w ygło 
sił d łuższą m c wę ks. S c h w a r z e m  
b e r  g , k tó ry  usiłow ał wywody m in i
s tra  zwalczyć.

Pos. ks. S z  w a r z e n b e r g  oś-wiad 
czył się stanow czo w  im ieniu  swegc 
s tro n n io tw a za opustem  ryczałtu  po
d a tk u  g run tow ego  w kwoc ;e 2 y 3 m i 
liona, a  to  d la tego , bo ro ln ictw o je s t  
is to tn ie  n a  k raw ędzi przepaści, bo opła
ca w podatku  g ru n to w y m  dan inę w 
zasadzie n ieuspraw iedliw iona i ponie
waż p ó łtrzec ia  m i1 n a  opustu  to nie 
za dużo, ale przeciw nie zam ało j e 
szcze. G dyby is to tn ie  ten m ilion  zw ró
cony rolnikom  m iał decydow ać, czy 
rząd  m a w p rzyszłości pom agać ro l
n ic tw u  i czy m usi podw yższać p odatk i 
pośrednie, byłoby to oznaką n iechy
bnej ru in y  państw a. To też  należy 
prosić rządu , aby  n ie up iera ł s.ę przy  
swojej groźbie, a m imo to  ro ln icy , 
p rzy n ajm n ie j ze stronn ic tw a w ielkiej 
w łasności czeskiej będą m usieli p il
n ie zbadać, czy dalsze podw yższenie 
podatku  od p iw a w ódki i cuk ru  ro l
nictw o au stry ack ie  znieść będzie je  
szcze w możności. R olnicy chyba tylko 
w tym  w ypadku m ogliby s.ę na nie 
zgodzić g  lyby dochody z tego pod 
w yższenia w płynęły  do skarbów  kra 
jow ycb  na po trzeby  autonom iczne. Co 
się zaś ty czy  położenia finansow ego 
państw a, k tó re  w tak  czarnych  bar 
w ach odm alow ał m in is te r skarbn, to 
p rzecież tak  ła tw o  z jeg o  wywodam i 
pogedzió  się nie m ożna. P rzed rokiem  
przecież upew niano pubL u zn ie , że 
skarb  auscryacki je s t  niem al bogaty , 
a te raz  je d e n  m ilion, m in im alna kon- 
oesya d la ro ln ictw a u fa ła b y  być po
wodem  ru in y  finansow e'?  Jeżeli zaś 
n ie  chodzi o ten  m ilion, jeno  o zam ie
rzone większe w y d atk i, to  przecież 
w reform ie pouatkow ej w y raz ił cię 
rów nocześnie bardzo  dob itn ie  zam iar 
rząd n  pobieran ia też w yższych docho 
dów. W ięksi ro ln icy  czescy głosow ać 
będą za  znaczniejszym  opustem , a czy 
n ią  to  n ie  w obronie swoich w łasnych  
in teresów  ty lko, jen o  w obronie po 
m yślności w szystk ich  ro ln ików  z ca
łych  Czech, a tak że  z całej A nstry i.

Dr. B i l i ń s k i  zauw ażył, że n a
s tró j Izby , w yw ołany  jego  m ow ą, do
w odzi mU, ak n iek o rzy stn ą  rzeczą 
je s t  d la m in ic tra  skarbu  zb y t często 
zgadzaó się n a  opusty  w podatkach . 
W kom isyi podatkow ej n ik t naw et n ie

w adm im stracy i zw alonego gab ine tu . 
O dzyw ały f ;ę ta jem nicze  w zm ianki 
O jjje»łoboi»eh w  fnndnszach  u-ilim- 
ezynPych, w fudnszach ta jn j  ch, w  kw o
tach przeałw ozonych ha ochronę prze 
ciw rozbójnikom , imw«fc w pien iądzach

zeszłym  n a  b iednych  m ieszkańców , 
naw iedzonych  trzęsien iem  ziem i w 
K alabryi i Sycylii. W praw dzie m arkiz 
R udin i dał w parlam encie w yjaśn ie
nie, iż p rzy  rozporządzaniu  się owo- 
m i funduszam i zdarzały  się ty lko  n ie 
form alności tj .  że z jednogo  funduszu  
pożyczano na po trzeby  drug iego , ale 
op in ia  pub liczna nie chce bardzo  wie
rzyć zapew nieniom  m in is tra  : w ęszy 
c ągle jak ieś , może z resz tą  n iew ielkie 
n ad u ży cia ; tak  tu ta j we W łoszech 
trudno  o dobrą w iarę i tak i ju ż  (u za
sadniony zresztą) pesym izm  panuje, 
ile razy  są w grze  pieniądze. F ak tem  
np. je s t, że z funduszu  przeznaczone
go np spraw ianie odzieży d la  policy. 
Crispi zaczerpną* 59 tysięcy lirów  na 
żołd jak i w ypłacał części p rasy , k tó 
ra  go popierała. Nie w iem  rzeczyw i
ście, ja k  w ytłum aczyć sobie te  rządy, 
ciągle k ry tykow ane i n a raż lją c e  się 
aalej na k ry ty k ę , bo je ś li gdzie , to 
we W łoszech nic ukryć się n ie da 
i w cześniej czy później p raw da m usi 
w yjść na w ierzch, a naw et p rzyb ierze 
przesadne rozm iary  w ielkiego, n ieb y 
w ałego skandalu .

Tyle n aw et n ie potrzeba, aby  po
seł C avalo tti Ary w ołał aw an tu rę  Wśród 
d yskusy i nad tem i funduszam i, Cava- 
lo tti rzu c ił byłem u sekretarzow i Cri 
spiego, panu  Galii, tak  obelżyw e sło
wa, że się zapow iada pojedynek. Pan 
Galii, k tó ry  m ia ł to  n ieszczęście ścią
g n ięcia  n a  siebie grom ów  tego k rz y 
kacza p arlam en tarnego , posądzony był 
o stosunek  z pew ną, zm arłą  ju ż  pa-

Łapownictwo.
Jak  wiadomo, policm ajster Rado 

m nia K iryozenko za ca ły  szereg  po 
b ranych  łapów ek i popełń, onych w 
spółce z b a n ią  złodzie jską n adużyć 
skazany zosta ł ty lko  na  ośm  m iesięcy 
w ięzien ia i to  bez pozbaw ienia p raw  
szczególnych. Om aw iając ten  dziw nie 
m ały  w ym iar kary , daje w arszaw ski 
koresponden t Dziennika Posnańs). ego 
następu jące  w y jaśn ien ia  m otyw ów  ta  
k iego w yroku a zarazem  opisuje łapo 
w nictw o w Rosyi.

„Ten w ym iar spraw iedliw ości, na 
ak i s ę izba sądow a w R adom iu zdo 

była, je s t  k a rą  w ym ierzoną n ie na Ki- 
ryczenkę, k tó ry  za nagrodzonego ra  
czej tak im  w yrokiem  uw ażać się ino 
że, ale n a  sam ą spraw iedliw ość za to 
że się jeszcze po um ysłach i sum ie
niach lu d zk .ih  pod rządem  rosyjskim  
kołace.

Jak a  może być p rzy czy n a  tej gor 
szącej uprzejm ości sędziów  dla Kiry 
ożenki. Przede wszy stk iem  rząd  rosyj 
sk i w Polsce m usi być zaw sze nieo 
m ylnym  i n ieskaz ite lnym , a jeśR  m u 
się p rzy trafi nieszczęście zb y t jaw ne 
by się zeskam otow aó dało, om ylność 
skaziielnośó sw oją sprow adzić usiłu j 
do ja k  najm niejszych  rozm iarów , aby 
i z najg łębszej toni jeszcze coś urato  
wać. A potem  w Ro*yi ł a p ó w k i  
zdz ierstw a p ieniężne na urzędach nie 
obm i/.ają tak iego  w strę tu  i n.enaw iści, 
ja k  w społeczeństw ach należących  do 
tej w yklinanej dziś p rzez urzędow ych 
publicystów  wrzek orno zn ieprawionej 
zgniłej, cyw iliza y i zachodniej. W Ro 
syi łapów ka w z,ę ta  p rzez jednego  mo 
ż« i |  innych t.vlk°-- 'Re .tw r i'jnonrae innych ty ik  
ze się d o sta ła  n>e tam, ^dzie je j wy
glądano. R osyanin na  łapów kę n igdy
się m e oburzy  i m usiałby  źyem swoje
cało oburzeniem  w ypełnić, a o w łasne
swe dobro nie dbać.

Łapówka tak  ju ż  p rzy lg n ę ła  do 
b iu rok ra tyzm u , do sam odjerżaw ia ro 
sy jskiego, że bez niej m e pojm ie się 
funkeyonow ania zw łaszcza w ładz adm i 
n is tra c y jo y c h  i po licy jnych , co dz eń 
co godzinę  zaczepiaj ącyoh o życie 
społeczno-ekonom iczne w najm arn iej 
szych n aw et jeg o  zakresach. Gdżie 
w szyscy z sam ego obow ązku w ierno 
poddaństw a są ślepi, schy len i i skrępc 
w ani i ty lko  kark i, g rz b ie ty  i kiesze 
nie swoje trzym ać pow inni w gotowo 
ści na  lada sk in ien ie  woL rządzące, 
tam  u rzędn ik  nusi zaw sze czuć s;ę 
na stanow isku  nprzyw ilejow ar.em , po 
zw alającem  m u po schylonych  kar 
kach i g rzb ie tach  sw obodnie ioździć 
praw o pozy tyw ne om ijać i obchodzić 
i sztuczne, w łasne sw oje praw a, na 
w łasny też  użytek , w sam owolnych 
zakazach i nakazach w ytw arzać . To 
n igdy  n ie  w ysychające źród ło  nadn- 
żyć, jak iem  je s t  abso lu tyzm  carski 
z każdego u izęd u  carskiego buchają 
cy nie pozw ala zam rzeć łapow nictw u 
jako narodow ej w łaściw ości Rosyani- 
na. P o lio y a rt po trzebu je  ty lk o  naj 
p erw  czegoś zabronić, a potem  cze 
goś dozw olić, aby  się dobrać do aie 
szeni w iernego poddanego Jego Car
skiej Mości. Folicya je s t  w e wszyst- 
k iem ; jak  pow ietrzem , w szystko co 
żyj6, oddychać n ią  m n r  Ona w szyst
ko ro b i i w szystko może w  te j cli ii * 
szczyźnie p ań stw a  rosy jsk iego . Zasada 
n ieodpow iedzialności w ładzy ośmiela, 
osłania, w yzyw a. Trzebi być nieledw R

nia, k tó rą  n aw et C avalotti publiczn ie człow iekiem  w yższym , aby  będąc po- 
po nazw isku  nazw ał, m ówiąc Gallemu: licyantem  rosyjskim , n ;e brać pod tą  
„Ty wdowcze po pani L D  — na co! lub ową form ą łapów ek, a  człowiek
Galii odpow iedział m u z  ław y posel
skiej wysoce n ieparlam en tarnym  wy 
k rz y k m k ie m : P aten tow any  ło tr  I Cava 
lo tti, k tó ry  jn ż  rzu ca ł się w podobny 
sposób n a  księcia L inguaglossa, zięcia 
Crispiego, n a  redak to ra  Luzat„ego po
pierającego poprzedn i g ab in e t, nie 
chcia ł się jed n ak  do tąd  pojedynkow ać. 
Tym  razem  m oże nie u jdzie  m u to  na  
sncho. Syn  pani L., porucznik  kaw ale- 
ry i, w yzw ał niezw łocznie CaYalottego 
na po jedynek  a rad y k a in y  poseł chyba 
tym razem  nie potrafi się w ykręcić. 
O braza pam ięci m atk i poruczn ika  je s t  
zb y t obelżyw ą, aby  sy n  puścił ją  
płazem .

Kto jeszcze m nidj m a szczęścia do 
publiai, to  B aratieri. W liście, ja k i w y 
stosow ał do m edyolańskiego d z ien n ik a  
Sole, były  g u b e rn a to r E ry tre i odp iera 
w szystk ie za rzu ty , ja k ie  w yczy tu je  w 
dzienn ikach , w alące się n a  jeg o  słabą 
głowę. L ist te n  w ygląda na testam en t, 
w idocznie genera ł p rag n ie  w zgodzie 
pożegnać się ze sw oją k ary erą , w ycze- 
iu je  więc procesu w M assawie, p rzygnę
biony nieszczęściem , jak ieg o  był g ló-

m iał zam iaru  dow odzić, że na  wyrów -i ?na przyczyną. Dzisiaj w zbudza ju ż  
nan ie  złego ro zd zia łu  podatku  g r u n - 1 więcej w spółczucia a n aw et tu te jszy  
towego z r. 1881 potrzeba więcej n i ż 'dziennik woiskowy Ita lia  mihtare z ta-

w-yższy m e obierze sobie zaw odu poi 
cyanla.

C arat w szczepił w biurokracyą ze
psucie ; od zepsutej b :u rok racy i za ra 
ził się naród. Nikt. w Rosy: nie p o j
m uje życia bez łapów ki 4ałe społe 
czeństw o w y g 'ą d a  tak, jak b y  już u 
traciło  poczucie i p ragn ien ie  teo przy
jem ności, ja k ą  sp raw iają  czyste  rę c e ; 
osw ajając sie z p rzestępstw em , uczci
wi n aw e t s ta ją  t .e  w yrozum -ałyn i-d la  
przestępców . Łapów  a uśm eliła do 
rozbojów  społecznych, ju ż  n ie  urzę
dniczych , a u rządzanych  n  wielką 
sk a le ; łapów ka nauczyła kobiety  ro 
sy jsk ie  p izy jiro w aó  tak ioh  Juohance- 
 ̂ 5w, na  m iejsce zesłan .a  przybyw a

jących , w span iałem i b u k ie tam i; łapów
ka i n ierozerw aln ie  z n ią  zrosłe »kra- 
danie skarbu , p len i się i rozpościera 
po w szystk ich  polach l z ‘ iłalności pań
stw ow ej , cyw ilnej czy wojskowej, 
gdziekolw iek  ty lko  zab łyśn ie sturu- 
M ówka — i ten  naj despoty  czriejszy 
z rządów  na zimni, to państw o nąjpo- 
tężn ie isze  na  św iecie, okazu je się zw y
kle najsłubszem , gdy  przyjdzip  nań 
ja k ie  silne w strząśn ien ie , zw łtszcza 
gdy w y stąp i ze strasz liw ym  głodem 
sw oim  w ojna, k tó re j ju ż  n ie  można

K R O M K A .
Ttoów d. 22 maja

Żałobne nabożeństwo za spokój du
szy ś. p. arcyksięcia Karola Ludwika odpra
wił duś w kościele archikatcdralnym ks. 
arcybiskup Seweryn Morawski w asystencyi 
licznego duchowieństwa. W presbiteryum 
świątyni, kirami oDitem ustawiono pięknie 
przystrojony katafalk. Obecni byli: namie
stnik ks. Sanguszko, konsul niemiecki br.
Spesshardt wicepi ez. p. Lidl, wiceprez. dr. 
Bobrzyński, radca dworu dr. Krzaczkowski, 
grono radców namiestnictwa, członkowie ka
pituły i członkowie Wydziału kraj. W ła
wkach presbiteryum świątyni zajęli miejsca 
naczelnicy władz cywilnych i wojskowych. 
Podczas nabożeństwa wykonał chór kate
dralny śpiewaną Mszę żałobną. Na uniwer
sytecie lwowskim zawieszone były dziś wy
kłady. Młodzież szkolna wszystkich zakła
dów naukowych we Lwowie, obecną była
na nabożeństwach żałobnych, poczem zwol
nioną ją ze zwykłej nauki obowiązkowej.

Wybory do itady m iejskiej. Urzę 
dowego ogólm go zestawienia rezultatów one- 
gdajszego głosowania uzupełniającego na 
dwu radnych nie dokonnno jeszcze wczoraj.

JUfcŁ L j l h u  o h  j u i j  u l u  n i  K a Z id c j  a

sal, w których głosowano zosobna. Sześć 
tych szczegółowych rezultatów składa się na 
następnjący ogólny: Ogółem głosowało 2928 
wyboieów, absolutna większość, której nikt 
nie otrzymał 1464. Najwięcej głosów otr"y- 
inał1 Tc m, bo 1325, dalej na Szmelkesa pa
dło głosów 1233, na Kraeha 674, Bednar
skiego 374, Józefa Jegermana 607, dra Go
styńskiego 703 dr. Mańkowskiego 4f4. Kę 
dzierskiego 213, reszta zaś głosów po jednym 
kilkanaście lub kilkadziesiąt dostała się bli
sko trzyda.estu najrozmaitszym innym kan
dydatom. Przyjdzie tedy do ściślejszych wy
borów, których termin ze względu na wczo
rajszy wyjazd prezydenta miasta i delegata 
Rady na pogrzeb śp. areyks Karola Ludwi
ka, zostanie dopiero później oznaczony.

Do zapasów staną ci, którzy onegdaj 
zdobyli największą liczbę głosów, a zatem 
w tym porządku: Leon Tom, rabin Izaak 
Szmelkes, dr. Józef Gostyński i Jan Krach 
Pertraktacje między komitetami wyborczymi 
już się wczoraj rozpoczęły.

Z pola walki z kodeksom. P. K
Bednarzewskiej z zamkniętego mieszkania 
nieznany dotąd wróg kodeksu karnego i in 
stytucyi własności — pospolicie złodziejem 
nazwany — ukradł wczoraj złoty damski ze
garek wyrobu Patka wartości około 100 zł. 
Kodeks teuy na razie uległ ale zarządzono 
wszystko, aby mu w przyszłości zapewnić 
zwycięstwo.

Kursuje gdzieś po świecie paszport au- 
stryacki, wydany ns imię Jana Sawickiego. 
Ktoby się nim legitymował jest albo oszu
stem albo w błędzie, bo paszport ten skra
dziono lwowskiemu zarobnikowi tego na
zwiska.

Ze skiepu żelaznego Ab. Szymla od roku 
ubywało wiele towarów, ale nie wpływały 
za nie pieniądze do kasy. Pokazało się, że 
tak sprytnie się urządzał subjekt Hirszhorn.

Nie miłe.ąui pro quo zaszło wczoraj w 
banku Pii Wontis. L. Piistelnikowej wydano 
zamiast zegarka wartości 19 zł. pierścionek 
wart 5 z) komuś innemu zaś szczęśliwsze 
mu — wydano zamiasi pierścionka zegarek. 
Zawiadomiła o wszyslkiem naturalnie Pu- 
stRnikowa, ów drugi, eo na qui pro ąuo 
zarobił, nie dał wcale znać o sobie.

Zakaz sprzedawania potraw robotnikom 
zajętym budową na ul. Kościopalnej ignoro 
wała K. MartyniaLown i dalej prowadziła 
intratny interes z murarzami. Wczoraj spro
wadzono ją  dla admonicyi do komisarvatn, 
a widząc to syn jej Władj sław wygłosił 
płwnienną mowę do towarzyszy, aby z kiel 
niami i łopatami stanęli w obronie skrzy
wdzonej jego matki. Niestety zamało widać 
wlał ognia w przemowę swoją — bo zna- 
k z ł się w rezultacie w więzieniu policyj. 
nem, nie dopiąwszy celu.

Z teatru giną lornetki. Konstatuje to nie
tylko publiczność, która nie znajduje szkieł 
na swoich miejscach, ale i polieya, która 
wczoraj wyłowił! z obiegu jedną taką skra
dzioną lornetkę.

Woźnica rakarsk taft mocno spał wczo
raj na wozie, że obudził się dopiero wtedy, 
gdj jego koń wywrócił całą budkę z wodą so
dową na skręcie z ulicy Gołuchowskieli na 
Kazimierzowską.

Oprócz tego schwycono i internowano 
wczoraj w zamkniotem miejscu kilku zawo

dowych włóczęgów ukarano doraźnie kilku 
awanturników' i obłożono grzywnami kilku 
nieostrożnych dorożkarzy, jak niemniej 
dwóch dręczycieli zwierząt.

Starostwu lwowskiemu należy Się 
prawdziwa wdzięczność ze strony wszystkich 
cyklistów, z powodu odezwy, jaką wydało 
dnia 8. maja b. r. Nr. 16739 „do wszyst
kich zwierzchności gminnych i przełożeństw 
obszarów dworskich w powiecie lwowskim", 
w jaki sposób mają się obchodzić j zacho
wywać z spotkanymi po drodze kolarzami. 
Z uwagi na nie życzliwość naszego ludu i 
nieprzyjemności, na jakie byli narażeni 
zwolennicy tego niewinnego sportu, powyż
sza odezwa jest jednym krokiem wprzód i 
dowodem, że odnośna władza nie jest mu 
nic życzliwą i chętnie w obronę bierze stro
nę jak dotąd stała pr/.cz przejezdnych ponie
wieraną. Zanim dosłowną treść odezwy po
da fachowe pismo „Koło“ w najbliższym 
numerze z dnia 1. czerwca, zamieszczamy 
powyższą notatkę, która z wdzięcznością po
winna być przyjętą przez naszych cyklistów. 
Gdyby tak jeszcze wydano podobłe rozpo
rządzenie dla dorożkarzy lwowskich, (ąż).

Nasi socyalni demokraci ż y d o w 
skiego pochodzenia. Jaką to bronią wo
jują ż y d z i  pod pokrywką socyalnych demo
kratów niech posłuży rozpisany okólnik w ję 
zyku niemieckim zredagowany w sprawie 
wyborów do zarządu kasy chorych. W ręce 
więc żydowskie oddali się obecnie nasi so
cyalni demokraci. Okólnik ten brzmi:

„Sontag den 10 Mai um 9 — 10 Uhr 
Yormittag finden im Rathhaussaali die Wah- 
ien des Aufsiehtsratcs zur stad. Krankenkass 
statt. E s iciire schon die hochste Z “it dass 
hei diesen Wahlen unsere judische Glan, 
bensgenossen ja tcihlnenmen sollen zumal 
doch Tauscnde von Gulden jiidisclie Gi ldern 
bei diesem Institute jahrlieh eingezahlt wer 
den und Yausende von1 arme kranke jiidi 
sche Mitgliider hier Unterstutzung suchen 
und zu bekoinmer liaben. Bis tieite hat kein 
Jude im Aufsichtsrate einen Sitz bekomnien 
trotzdem dort virle judische Interessen 
vertn ten  s in d !  Ais Stimmbericlitigtes Mit- 
glied iaden w 'r t>ie hiemit im  Interesse 
des Judenthums driengend ein .zur Wahl 
bestimmt zu erscheineu und fur die verrei 
nigte Listę Ihre Stimme abzugeben“.

(Podajemy ten okólnik dosłownie z za
chowaniem jego pisowni).

Samobójstwo w pociągu. W-pociągu 
dążącym ze Lwowa do Krakowa odebrał so 
bie życie prawnik, syn zmaibgu niedawno 
znakomitego anatoma prof. Teń-lnuana. Tru 
pa spostrzegła służba kolejowa tuż przed 
Bochnią w wagonie II klasy, i rzjezyną sa
mobójstwa miała być miłość nieszczęśliwa.

Z D ubliiu  donoszą, że dnia wczoraj 
szego przyszło tam do objawów niekarności 
wśród uczniów, mieszkających w internacie 
szkoły rolniczej. Dyrektor szkoły wydał roz 
porządzenie, ażeby uczniowie nic przyjmowali 
w internacie znajomych ze Lwowa i okolicy 
w odpowiedzi na to wszyscy uczniowie in 
ternatu w liczbie 43 opuścili zakład i wy 
prowadzili się do prywatnych mieszkań na 
wsi. Wypadek ten zaszedł wczoraj przed po 
łudniein. 2, powodu wyjazdu marszałka kra-

speawa

się sFG.e 
Widok

oświecało ton wspaniały orszak
n lśniących uniformów i złotych 

kqret roT» przawdziwie fantastyczne wraże
nie. Car gj,}1 na sobie mundur l reobrażeń- 
skiego pułlę i jS^hnł na wspaniałym siwym 
rumaku. PWui ten miał długości około 6 
kilom a ca4 drogę odbył stosunkowo pręd
ko, gdyż W igdzinę i trzech kwadransach. 
O godzinie 9 viec.zorem rozpoczęła się illu- 
minao.ya miasti

Czy carcwcz umarł ? TUsiter A ll  • 
gemeine Ztg  P<*ała z Petersburga nader 
sensacyjną i na pozór nieprawdopodobnie 
brzmiącą wiadomo^ że carewicz następca 
tronu w drodze na Kaukaz umarł, i że ze 
względu na uroczysości koronacyjne posta

nowiono śmierć jego zataić. Wiadomość ta 
brzmi bardzo tajemny.,> i dlatego zapewne 
żaden prawie z dzien,jków zagranicznych w 
pi rwszej chwili jej ne powtórzył; te zaś

jowego hr. Badeniegn do Wiednia, 
p O Z O S l3j £  TłćŁ r a s i e  W /jcY W L C B A cm u.

za

W SzKle i Rymanówle-Zdroj otwar 
te będą stucye telegraficzne na czas sezonu 
kąpielowego do końca września.

Dochodzenie dyscyplinarne wyto 
czyło presydynm ezerniowieckiego sądu kra
jowego praktykantuwi sądowemu a zawodo 
weiiiu agitatorowi socyalistyeznemu p. dr, 
Diamandowi, znanemu i we Lwowie, 
czynny jego udział w demonstracyach robo 
tniczych d. 1 maja w Czerniowcacli.

W ogóle socyalizm poczyna się krzewić 
w Czerniowcacli. Przed kilku dniami odbyło 
się tam liczne zebranie partyi robotniczej 
na ttórem postanowiono zawiązać stowarzy
szenie socyalistyczne. Ogół czerniowiecki nie 
ma jednak zaufania do soeyalistów. I  tak 
owo zebranie partyi robotniczej zostało pier
wotnie zwołane przez dwóch żydów: dr, 
Diamanda, dr. Schechnera i żydówkę Fried 
manowę do lmndlu win Bitmanna. Właści 
ciel handlu tego jednakże poznawszy, kogo 
ma u siebie, buz ceremonii wyprosił zgro
madzonych za drzwi, wyrażając obawę, iż 
mu nie zapłacą „cechy “. Radzi nie radzi 
musieli soc.yaliści przenieść się na przedmie
ście ruszowskie.

S trc jk . Wszyscy majstrowie i czeladni
cy pracujący w tokarniach perłowej muszli 
w całej Austryi rozpoczęli strejk, gdyż eks
porterzy tych wyrobów nie trzymają się 
cennika płac, ułożonego w porozumieniu 
między obu stronami.

Zawalenie się cyrku. W Storożyńcu 
na Bukowinie przebywa obecnie cyrk, który 
we wtorek dawał przedstawienie dla dzieci 
szkolnych. Buda była przepełnioną, gdy na
gle zerwał się wicher i zawalił cały iyrk, 
przygniatając licznie zgromadzonych widzów, 
konie i klownów. Na szczęście skończyło się 
na przestrachu, gdyż nikt nie doznał zna
czniejszego uszkodzenia.

Turniej szerm ierzy. Z Budapesztu 
telegrafują nam pod d. 22 b. m .: Na ukoń
czonym tu wczoraj międzynaródowym tur 
nieju szermierzy, w którym brali udział naj
znakomitsi europejscy zapaśnicy, odnieśli 
zwycięstwo Włosi, a w pierwszym rzędzie 
Ceccherini i ftalo Santelli, oraz słynny pa
ryski fleurecista, Louis Merignac; z Pola 
ków otrzymał srebrny medal p. Zygmunt 
D u c z y ń s k i ,  właściciel dóbr z Galicyi 

Koronacja catska. Z Moskwy tele
grafują: Dnia 21. bm. rozpoczęły się uro
czystości koronacyjne. Wszystkie ulice i do
my bogato przystrojone, a niezmierzone tłu
my ludzi roiły się po nich. Gdy pochód car
ski zdążający z pałacu PiotrowsKiego do 
Moskwy zbliżył się do rogatek miasta, dano 
71 salw armatnich. Koło pałacu guberna- 
torskiego przyjmował car hołd szlachty, a 
koło bramy woskreseńskiej hołd władz gu- 
bernialnych. Następnie zs adł car z konia, 
wszedł z carową do iwerskiej kaplicy cudo
wnej Matki BosKiej, odprawił z nią lam mo
dły, odprawił następnie modły w innych 
cerkwiach, poczem wśród huku 101 salw 
działowych i bicia w dzwony we wszystkich 
cerkwiach udali się carstwo do Kremlu, a 
po kilkugodzinnem tam pobycie do pałacu 
Aleksandrowskiego.

Z początku niebo było zachmurzone i pa
dał deszcz, gdy jednak pochód zbliżał się 
do Kremlu wypogodziło się, a przedzierające.

dzienniki, które podał,> o tein doniesieuiu 
krotką, telegraficzną winiiankę, zaopatrzyły 
ją w przypiski redakcyhe, odmawiające jej 
wszelkiego prawdopodobieństwa. Oczywiście, 
niepodobna tu nic twimhjć stanowczo, ale 
są okoliczności, które nadają wieści o śmier
ci carewicza Jerzego wielkie cechy prawdo
podobieństwa. Wiadomo, juk carowa-matka 
jest przywiązana do swych dzieci i jak ko
chała w szczególności swegi nieszczęśliwego 
syna. Zapewne nie byłaby (jo zostawiła bez 
opieki dlatego jedynie, żeby wziąć udział w 
uroczystościach koronaeyjnyek Zresztą posta
nowione jnż było, że carowa nie pojedzie do 
Moskwy na koronacyę. Tymczasem carowa 
nagle zamiar swój zmienia i szybko powra
ca do Rosyi, a równocześnie telegramy ob
wieszczają światu, że carewicz następca tro
nu odpłynął z Yillafranki na rosyjskim okrę
cie do Ajaccio. Droga do Ajaccio jest nieda
leka, nit. trwa nawet całej doby; a jednak 
żadne telegramy z Ajaccio nie doniosły o 
przybyciu tam carewicza rosyjskiego, co by
łoby niewątpliwie nastąpiło, gdyby carewicz 
istotnie ptzybył do Ajaccio. Mimowoli więc 
nasuwa się tu przypuszczenie, że lekarze 
oświadczyli, iż carewicz musi umrzeć i nie
podobna przedłużyć jeg0 życia, wzięto go 
więc na oki£«t rosyjski i na pokładzie tego 
okrętu mógł skonać, eo pozwoliło matce po
wrócić do Rosyi.

Ze względu na rozpoczynające się uroczy
stości koronacyjne nie można było ogłaszać 
śmierci carewicza, gdyż z powodu żałoby 
Koronacya musiałaby być odwołana, co wobec 
tak daleko posuuiętych przygotowań byłoby 
w najwyższym siopniu uiedogodnein, a przy- 
tem zrobiłoby bardzo przykre wrażenie po
śród zabobonnego hUu rosyjskiego, który u- 
ważałby to za zły o»je« dla cara Mikołaja, 
a w dodatku poeiiiguęłoby za sobą koszta 
wynoszące około stu milionów. Można wiec 
przypuszczać, że carska rodzina za zgodą 
cara Mikołaja postanowiła ukryó do ezasui 
śmierć carewicza, którego zwłoki zwolna 
płyną po morzu na Kaukaz, a potem, po 
skończonej koronacyi, można będzie powie
dzieć, że carewicz umarł w drodze, Iud też 
na Kaukazie.

„Es komuit n ic lit  Y o r\  Adwokat dr. 
G. Małachowski pisze w swej broszurce „Są
downictwo i adwokatura w Niemczech, o 
której onegdaj wspominaliśmy: Tak w Dre-
"niA jftl" i r r j

ni.e ma ogolnego protosołu podawezego, jest 
tylko biuro do przyjmowania i rozdzielenia 
pism i podań do sądu wniesionych. Z uwa- 
gą przypatrywaliśmy się manipulacji fun- 
keyonaryuszy t.-go bióra. Ekshibit bierze do 
ręki przedewszystkiem woźny tego bióra i 
wybija na nim stainpilię oznaczającą jedynie 
datę dn:a wejścia podania do sądu, co usku
teczniwszy rzuca akt na sąsiedni stół, gdzie 
go odbiera urzędnik w biórze tem zatrudnio
ny. Urzędnik ten bierze z reguły do ręki 
całą paczkę ekshibitów i staje przed ściana, 
do której przypiera szereg pułek, poprzedzie- 
lanycn na poszczególne fachy. Z nadzwyczaj
ną szybkością i wyrobioną zręcznością urr -- 
dnik ten przegląda ekshibity jeden po dru- 
g.m, trzymając je w lewej ręce, a wziąwszy 
każdy do pra.Yej ręki i rzuciwszy nań okit-m, 
w tej chwili "lemal machinalnie wrzuca go 
lo pewnego fachu. Powtarza się to tak szyn
ku, że urzędnik ten robi wrażenie kuglarza 
popisującegi sie zręcznością trafnego wrzu
cania tych kawałków papieru do poszczegól- 
nycu fachów, które zresztą nieraz są dość 
oddalone od jego ręki, guyż pułki te całą 
ścianę zabierają, a w Berlinie nawet ki'ka 
ścian. Poprzydzielawszy w ten sposób ekshi- 
bita do poszczególnyeli fachów (każde bióro 
mf swój cdrębny fach), na nasze pytanie u- 
rzędnik wyjaśnia nam, że tem wrzucaniem 
kawałków do fachów czynność jego jest 
skończona.

Aby jednak każdy ekshibit dostał się do 
przynależnego bióra, woźni wszystkich biór 
mają polecenie i obowiązek zgłaszania się 
trzy razy dziennR do ogólnego bióra. Woźny 
więc przychodzi, idzie wprost do fachu, któ
ry przeznaczony jest dla jego bióra, patrzy, 
czy są tam złożone jakie akta dla jego bió
ra przeznaczone, zwykle je znajduje, zabiera 
i niesie do swego bióra, gdzie je 'oddaje pi
sarzowi prowadzącemu manipulaeyę dotyczą
cego bióra.

Otrzymawszy to wyjaśnienie a przyzwy
czajeni do naszych ksiąg z t. zw. „filurą* 
zapytujemy oczywiście uprzejmego urzędnika, 
w jaki spoeib woźny lub jego dotyczące 
bióro potwierdza odbiór dotyczącego ekshibi
tu, wspomniany urzędnik jednak w pierwszej 
chwili robi dość zdumioną twarz, jak gdyl, 
nie wiedział, o co właściwie chodzi, dopiero 
na powtórne nasze wyjaśnienie odpow ada 
nam, że takich potwierdzeń, takiej kontroli 
nie ma i że byłaby wprost niemożliwa, gdyż 
zbyt wiele by czasu zabierała, w Berlinie 
bowiem przez ręce tego urzędnika i dotyczą
cych woźnych przechodzi rocznie mniej wię
cej 2,600.000 ekshibitów, wprowadzenie 
w. c pewnego rodzaju spisów i potwierdzeń 
zabieraioby bardzo wiele czasu i pracy, mu- 

ałoby spowodować znaczne zwiększenie per- 
sonalu i oczywiście znaczne koszta.

Ronimy jednak uwagę temu urzędnikowi 
oprowadzającemu nas naczelnikowi sądu, 

że przecież w takim każdym poszczególnym 
fachu składa się z przeznaczeniem dla po
szczególnych biór nietylko podania, lecz ko
respondencye, a razem z nimi i to bardzo 
często ważne dokumenta, jak weksle, kon
trakty itp. Jeżeli więc oddawania i przeno
szenie takich aktów powierzone jest woźnym 
bez żadnej absolutnie kontroli, tylko w za
ufaniu i w dobrej wierze, że są uczciwymi 
ludźmi, to czy nie zdarzyło się lub czy nią



obawiają się ci panowie, aby się mogły wy
darzyć jakieś nadużycia w tyra względzra. I 
tak np. może komuś zależeć na tera, aby z 
aktów wyciągnąć i usunąć jakiś dokument i 
może ten interesowany uskutecznić to w po
rozumieniu z dotyczącym woźnym, podczas 
tego jak woźny przenosi te akta z ogólnego 
bióra podawczego do dotyczących biór. Jakiż 
więc dowód 1) na to, że dokument ten isto
tnie wpłynął do sądu; 2) że urzędnik isto
tnie położył ten dokument razem z aktami 
do dotyczącego fachu faktycznie odebrał; 3) 
że ten dokument swemu przełożonemu pisa
rzowi wręczył. Są to wszystkie ważne sta- 
dya i zapytujemy się też, ezy nie było w 
tym względzie jakich nadużyć. Na to odpo
wiada urzędnik prowadzący to bióro w Dre
źnie „ich arbeite hier schon 23 Jalire, aber 
es ist nieht vorgekommen“, a to samo mniej 
więeej twierdzi urzędnik berliński, koiicząc : 
„ein Missbraueh ist wohl móglich, aber es 
kommt nicht vor“.

Argument istotnie przekonywujący, gdyż 
trudno uznawać konieczność jakiejś reformy 
w tym względzie, jeżeli przez dwadzieścia 
kilka lat nie wydarzył się w tym względzie 
żaden wypadek.

Ale eo więcej także i adwokaci już z na
tury swego zawodu więcej przezorni podzie
lają to samo zapatrywanie, że nie ma po
trzeby jakiejś zmiany. Rozmawiałem o tej 
manipulacji z prezydentem Izby adwokackiej 
drezdeńskiej, a gdy mi wiadomo było, że w 
ten sam sposób bez żadnej kontroli woźni są
dowi z poszczególnych fachów dotyczących 
biór wybierają sami akta przeznaczone dla 
radców pracujących w domu, lub dla innych 
władz i instancyi, przedstawiłem mu, co zro
bi w takim wypadku, jeżeli woźny twierdzić 
będzie, że pewien akt wręczył radcy, ten zaś 
temu stanowczo będzie przeczył. Na to od 
powiedział mi prezydent Izby: „dann werde 
ich dem Geric.htsdiener Reclit geben", a gdy 
go zapytałem : „dlaczegóż woźny ma więcej 
mieć wiary, aniżeli radca", odpowiedział mi: 
„dlatego, bo już raz taki wypadek u nas się 
wydarzył, a wówczas woźny prosił o pozwo
lenie, iżby mógł osobiście sam przeszukać 
gruntownie pomieszkanie pana radcy, a gdy 
mu to dozwolono, po kilkugodzinnem szuka 
niu znalazł istotnie akta, zarzucone za sza 
fą“. Każdy przyzna, że takie wypadki są 
zdumiewające, a więcej jeszcze zdumiewa ta 
niezachwiana i głęboka wiara wszystkich w 
uczciwość wszystkich.

Pierw sza majówka stow. „Gwiazda" 
odbędzie się na Pasiekach za rogatką Ły
czakowska w niedzielę pierwszego dnia świat 
24. bm. “
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uporządkow ane zostały  sto sunk i, o co do innych  kruszców  otrzym ała spółka | rzystwa gosp., oraz rodzina dziedzica Mo- 
S trohbach  p rzy rzek ł się s taraó  * / > o - 1 — - - jz ca-

Ostatnie wiadomości.
D onoszą z B e rlin a : Za obrazę ko 

m isarza kąpielow ego w K issingen za
sądzono zeszłego roku na w ięzienie w 
tw ierd zy  obyw atela  Stanów  Zjednocz. 
L udw ika S terna, k tó rego  czasowo p u 
szczono na w olną stopę za  kaucyą 
80.000 m arek. S te rn  um knął, obecnie 
zaś w ystosow ał m in is te r spraw  zagr. 
S tanów  Zjedn. O lney do am basadora 
niem ieckiego T liielm anna w W aszyng
ton ie o strą  notę, w k tórej zaznacza, 
że kauoya za S te rn a  je s t  nadm iernie 
wysoką, a sam  w yrok barbarzyńsko 
su ro w y ; A m erykanie zrezygnow ali z 
n a d z ie i, aby  w sądach niem ieckich 
znaleść m ożna spraw iedliw ość. Am ba
sador Tliielm auu w rów nież ostrej no
cie zapro testow ał przeciw  podobnej 
k ry ty ce  niem ieckiego sądow nictw a. — 
Spraw a cała w yw ołała tu  w ielką sen- 
zacyę. S te rn  ów je s t  żydem  niegdyś 
niem ieckim , k tó ry  w K urhauzio w Kis- 
siugen raz po raz z n iesłychaną wy 
stępow ał gburow atością i arogancyą, 
aż się to w reszcie kom isarzow i kąp ie
lowemu sprzykrzyło .

Rada państwa.
( j.elegr. „(iaz. Nar.“)

Wiedeń d. 22. maja. 
Na w czorajszem  posiedzeniu Izby  

posłów prow adzono dalszą dyskusyę

Repertoar teatralny. Dziś w sobotę 
„Sztygar".

W niedzielę popołudniu na dochód stow. 
wzaj. pomocy artystów sceny lwowskiej „Ja
dzia" Ruszkowskiego. Wieczorem „Pale- 
strant".

W poniedziałek popoł. „Przeor Paulinów 
czyli Obrona Częstochowy". Wieczorem „Dzwo 
ny Cornewilskie".

We wtorek „Ptasznik z Tyrolu".
We środę na dochód arcybractwa N. P. 

M. Królowej Korony Polskiej „Śluby Jana 
Kazimierza" wielkie oratorynm M. Sołtysa

We czwartek „Łapownicy".
W szkole politechnicznej złożył z 

odznaczeniem p. Zaehaiyasz Wojciechowski 
II egzamin państwowy na wydziale inży 
nieryi.

Z Kasyna miejskiego. W sobotę 16 
bm. odbyło się walne zgromadzenie człon
ków kasyna, zaś wc wtorek 19 bm. ukon
stytuował się nowy wydział. Prezesem wy
brano Edmunda Dnniewioza, zastępcą preze
sa dr. Tabaczyńskiego, gospodarzem Wło 
dzimierza Buynowskiego, zastępcą gospodarza 
Bronisława Lipińskiego, skarbnikiem Juliana 
Smulawskiego, zastępeą skarbnika Antoniego 
Nartowskiego, sekretarzem Stanisława Ka
mieńskiego, zastępcą sekretarza dra Krat-
tera nakoniec bibliotekarzem Władysława 
Schmidta.

Tow. filologiczne, zawiązane przed
trzema laty głównie za inieyatywą radcy
dworu, prof. L. Ćwiklińskiego, celem połą
czenia wszystkich miłośników studyów hu
manitarnych w naszym kraju w jedno wspól
ne ognisko i rozbudzenia wśród nich zami
łowania do wydatnej pracy w dziedzinie 
nauk klasycznych i wychowania huinanitar 
nego, odbywa w sobotę dnia 23 bm. roczne 
walne zgromadzenie we Lwowie. Rozwój te
go Towarzystwa, które jest pierwszem i je- 
dynem na całym obszarze ziom polskich, był 
w ciągu jego trzyletniego istnienia dość po
myślnym Świadczy o tem, tak liczba człon
ków (175 , jakoteż czasopismo „Eos", bę
dące organem Towarzystwa, które starannie 
redagowane przez prof dr. Ćwiklińskiego 
zjednało sobie w krótkim czasie powszechne 
uznanie nie tylko dzięki prawdziwej warto 
ści rozpraw naukowych w niem ogłoszonych 
lecz także skutkiem umieszczania sprawoz 
dań z ruchu naukowego tak w kraju jak 
za granicą. 1Y. walne zgromadzenie, odbę
dzie się w sobotę d. 23 bm. o godz. 11 
przed południem w auli tutejszego U ni wer 
sytetu.

Zabawa ogrodowa połączona z loteryą 
fantową i tonibolą na pomnożenie fuwduszu 
włościańskiego na budowę kościółka w Bar- 
Bzezowicaeh odbędzie się 31. bm., a w razie 
niepogody 7. czerwca w ogrodzie pojezu 
ickim.

Z Eeha. Dnia 20. bm. odbyło się wal 
ne zgromadzenie Tow. śpiew. „Echo", na 
którem zrezygnował dotychczasowy prezes 
p. Fontana, z powodu nawału zajęć — a 
wraz z nim cały wydział. Walne zgroma 
dzenie przyjęło tę rezygnaeyę wyrażając p. 
Fontanie uznanie za dotychczasową działal
ność, i wybrała prezesem p. Laskowniekiego, 
dyrygentem zaś p. Galla oraz 6 wydziało
wych, którzy ukonstytuowali się wybierając 
pp. A. E. Rosenbuscha sekretarzem, M. Dro 
piowskiego skarbnikiem, F. Joszta bibliote 
karzem, J ■ Hubla zastępeą sekretarza, A. 
Isakowicza a zastępcą dyrygenta Bojarskiego.
Do komisyi szkontrująeej wybrano w miejce 
ustępującego p. Jaworskiego p. Fontanę.

Lwowski klub cyklistów urządza 
wycieczkę Mikołajów - Stryj - Sambor - Lwów 
w dniach 24 i 25 b. m. Punkt zborny na 
dworcu dnia 24 b. m. o godzinie 5 minut 
45 rano. Odjazd do Mikołajowa koleją.
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nad rew izyą k a ta s tru  podatku  g ru n to 
wego. Pom iędzy innym i przem aw iali 
także polscy posłow ie S t r u s z k i e -  
w i c z  i C z a y k o w s k i ,  poozem dy
skusyę przerw ano, a w zię to  pod obra
dy w niosek nagłości V aszatego  w spra
w ie lokow ania i użycia zapasów  kaso
w ych. Po ośw iadczeniu m in is tra  skar
bu dr. B i l i ń s k i e g o ,  te n  w niosek 
nagłości Izb a  odrzuciła.

Na w ieczornem  posiedzeniu  pod 
ję to  znow u dyskusyę nad  rew izyą ka  
ta s tru  podatku  gruntow ego. I znow u 
rozw inęła się ożyw iona dyskusya n ad  
§ 21. dotyczącym  kw esty i czy g łó 
wna sum a podatku g run tow ego  m a o 
l 1/* czy o 2 '/2 m iljona zniżona. D ysku
sya jó d n ak  n ie  została  do końca do
prow adzoną i na  dzisiejszem  posiedze
niu  Izby posłów będzie prow adzoną 
dalej.

“W iedeń d. 22. maja.
Po lityczne stow arzyszenie Donau- 

club odbyło w czoraj zgrom adzenie, na 
k tórem  poseł S u e s s  uspraw iedliw iał 
sw oje w ystąp ien ie  z klubu zjednoczo
nej lew icy. N astępnie przem aw iali w 
ty m  sam ym  duchu  jeszcze  posłowie 
W r a b e t z  i N o s k e ,  poczem zgrom a
dzenie uchw aliło  rozolucyę, pochw ala
jącą  w ystąp ien ie  Suessa z k lubu  z je 
dnoczonej lew icy i w yrażającą m u za
ufanie.

Wied' ń 22. maja. 
P rzy  końcu w czorajszego posiedze

n ia  Izb y  posłów w niósł p. S c h w a r z  
m terpelaoyę w spraw ie zakazu uroczy- 
czystośoi Sokoła w Cieplicach.

P rezy d en t m in istrów  odpowiedział, 
że w ładze, pok ładająca ufność w ro z 
sądku ludności, zezw oliły n a  obie u ro 
czystości tj. g im nastyków  niem ieckich 
i Sokołów czeskich. Poniew aż kom ite t 
niem iecki, z pow odu zgonu arcyksię- 
eia Karola Ludw ika odw ołał uroczysto
ści, przeto  stan  rzeczy  zm ien ił się zu
pełnie i w ładze m usia ły  się obawiać, 
że odbycie uroczystości sokolskiej w y
wrze złe na  ludności w rażenie. To je s t  
powodem  zakazu uroczystości sokol
skiej, a m e jakako lw iek  an im ozya do 
ludności czeskiej.

Na dzisiejszem  posiedzeniu  Izby 
posłów w niósł p. Herold, aby  o tw o
rzy ć  dyskusyę uad w czorajszą odpo
w iedzią p rezy d en ta  m in istrów  na in- 
terpe laeyę w spraw ie zakazu  zjazdu  
Sokołów  w Cieplicach; odpow iedź ta  nie 
zadow oliła bow iem  stonn ictw a mówcy

W niosek ten  odrzucono, poczem  
Izb a  p rzystąp iła  do dalszej dyskusyi 
szczegółow ej nad projektem  ustaw y 
o k a ta s trz e  podatku  gruntow ego

TELEGRAMY.
Tarnopol d. 22. maja. 

K om itet przedw yborczy w T arno
polu doniósł m in istrow i R iltnerow i, 
że k an d y d a tu ra  jeg o  zgłoszoną została 
w kom itecie, oraz zapytał, czy m ini
s te r  k andyda tu rę  przy jm uje. Odpo 
wiedź z W iednia nadeszła potw ierdza
jąca.

W iedeń <1. 22 maja. 
W czoraj odbyła się konfereneya ga

licy jsk ich  refinerów  n a fty  w  spraw ie 
zaw iązania k arte lu . N a s tą p i ł a  ju ż  zgo
da co do wysokości kon tyngen tu , a na
stępne zebranie dla zaw iązania k arte 
lu  odbędzie się 27. bm.

Wiedeń d. 22 maja. 
S ek re ta rz  nam iestn ic tw a Bolesław 

S t u d z i ń s k i  zam ianow any został s ta 
rostą, a kom isarze S tanisław  L i n d e  i 
Jakób S o k o ł o w s k i  zam ianow ani zo
s ta li sek re tarzam i nam iestn ictw a.

Wiedeń d. 22 maja. 
Nowy b u rm istrz  W iednia S troh- 

bach był p rzy jm ow any w czoraj przez 
cesarza na  audyencyi. Cesarz w yraził 
życzenie, aby  w zarządzie gm innym

S trohbach 
ły ch  sił.

N astępnie złożył S trohbach  w izy ty  
rozm aitym  dostojnikom , a m iędzy  n i
m i hr. B adeniem u i h r. Gołuchow- 
skiem n.

Dziś o godz. 10 p rzed  południem  
odbędzie się w ybór w iceburm istrza.

Na pew nem  zgrom adzen iu  w yraził 
się L ueger, iż ubolew a, że Izba po
słów pom im o żałoby w dom u cesar
skim  odbyw a posiedzen ia i dodał, że 
p rzynajm niej on na dzisiejszem  p o 
siedzeniu  Izby  się nie zjaw i.

W iedeń d. 22 maja.
Na pogrzeb  areyksięcia  Karola L u

dw ika p rzy b y li w czoraj : a rcyksiężna 
Alicya Toskańska, arcyksiąźę F ran c i
szek Salw ator z żoną, a rcy k siążę ta  
F ry d ery k , Józef, Leopold Salw ator, 
książę Parm y Robert, książę A dolf 
Schaum burg-L ippe, a dziś rano  p rzy 
była k siężna baw arska Gizela.

Króla w irtem bersk iego  rep rezen to 
wać będzie książę M ikołaj w irtem - 
berski.

Dzieci zm arłego  złożyły  n a  t r u 
m nie w ieniec z jeg o  ulubionych  kw ia
tów  z nap isem : „W dzięczne dzieci".

P ubliczność tłum nie  odw iedzała 
w czoraj zw łoki zm arłego.

W ieczorem  przeniesiono  zw łoki z 
pałacu do kościoła zam kow ego. Arcy- 
książę F ranciszek  F erdynand  n ie bra) 
udziału  w tym  pochodzie, gdyż stan  
jeg o  zdrow ia nie pozw alał na  to. Po
mimo deszczu tłum y  ludu  z o dkry te- 
mi g łow am i tw o rzy ły  g ęsty  szpaler 
w zdłuż ulic prow adzących do kościoła 
zam kow ego.

Klub posłów  słow eńskich i kroa- 
ckich odbył wczoraj posiedzenie, na 
k tórem  prezes tego  klnbu p. B ułat 
pośw ięcił gorące w spom nienie zm arłe
m u arcyksięciu . K lub jed n o m y śln ie  u- 
chw alił w yrazić kondolencyę cesarzowi 
i rodzin ie  zmarłego.

Dziś ran o  p rzyby li n a  pogrzeb ar- 
cyksięcia Karola Ludw ika książę re je n t 
B runszw iku i saski książę F ry d ery k  
A ugust. Obu pow itał cesarz na dw or
cu. Zam ieszkali on i w B urgu w raz  z 
p rzyby łym  o godzinę w cześniej ks. 
Karolem  Badeńskim .

O godzin ie  8 ran o  zaczęto wpu 
szczać publiczność do kościoła zam  
kowego, w k tó ry m  w ystaw iono zw łoki 
areyksięcia.

W iedeń  d. 22 m aja 
P ierw szym  w ice-burm istrzem  W ie

dnia w ybrano  dziś d ra  L uegera 95 
głosam i przeciw  41, k tó re  otrzym ał 
Vogler. D rugim  w ice-prezydentem  w y 
brano  N eum ayera.

L ueger w swej inauguracy jnej p rze 
mowie położył g łów ny  nacisk  na po 
trzeb ę  rew izy i s ta tu tu  gm innego, m a
jąceg o  liczne b rak i a um ożliw iającego 
rządow i znpełue zn iesien ie  autonom ii 
gm innej, oraz na re fo rm ę ordynacyi 
w yborczej do Rady m iejsk ie j. O rdy- 
nacya ta  pow inna być sp raw ied liw a 
i obejm ow ać szerokie koła ludności. 
Mówca p rzyrzek ł, że obradam i k ie ro 
wać będzie bezstronn ie i że w p o s tę 
powaniu z u rzędn ikam i zachow a obje 
ktyw ność.

D rugi zastępca b u rm is trza  Neu- 
m ayer podniósł w swem przem ów ie
niu  niem iecki ch a rak te r W iednia, oraz 
ch arak ter jeg o  jak o  sto licy  p ań s tw a ; 
położył nacisk  na  po trzebę wolnej 
szkoły, na n iezależność stanu  nauczy
cielskiego, na  zabezpieczenie ośw iaty  
ludow ej w duchu niem ieckim  i u strze
żenie m łodzieży chrześcijańskie j przed  
w pływ em  żydow skim , dalej na  zada 
n ia n a tu ry  ekonom icznej i na p o trze 
bę n iesien ia  pom ocy stanow i p rzem y
słowem u, znajdującem u się w sm utnem  
położeniu.

Berno d. 22. m aja
K lerykalny o rgan  Illas  zapow iada 

u tw orzen ie  sam oistnego katolickiego 
s tro n n ic tw a  narodow ego w M orawii.

P e te rs b u rg  d. 22 m aja.
Telegram  Noto. W remienia z  Wła- 

dyw ostoku donosi o zupełnem  zw y
cięstw ie p o lity k i rosy jsk iej w Korei, 
tak  iż oddział m ary n a rzy  rosy jsk ich  
w Soeul (sto licy  Korei) zab ie ra  się  ju ż  
do pow rotu  na okręta , król bowiem 
m oże ju ż  (z poselstw a rosy jsk iego) 
w rócić do sw ego pałacu, gdzie  m u 
w ierną i p rzez in stru k to ró w  rosyj 
skieli w yuczoną straż  pałacow ą zo rga
n izow ano. W szystkie edykta, w ydane 
n a  nalegan ia  posła japońsk iego , zosta
ły  cofnięte i powoli cały k ra j się u- 
spakaja. Król ma u rządzić adm inistra- 
cyę k ra ju  w edle ra d  posła  ro sy jsk ie  
go. M łodym K oreańczykom , baw iącym  
na s tu d y aeh  w Jap o n ii, k ró l kazał 
w rócić do domu. Pew na spółka ro sy j
ska o trzym ała na 15 la t  praw o eks
p loatow ania kopalń z ło ta  w K o re i ; 
czw arta  część w ydobytego  z ło ta  m a 
p rzypadać rządow i koreańskiem u. Co

koncesyę pod tem i sam em i 
mi, n a  25 lat.

B e rlin  d. 22. m aja.
K otze rozpoczął odsiadyw ać karę  

dw uletn iej tw ie rd zy  w G latz.
W szystkie fabryki kapeluszy , za 

trudn ia jące  około 2.000 robotników , 
z pow odu zapow iedzianego s tre jk u  
zastanow iły  ruch, aby  uprzedzić  robo
tn ików .

Berlin d. 22. m aja  
W ielką senzaoyę w yw ołu je tu  w ia

domość, że cesarz w eźm ie, ja k o  gość 
kardynała  biskupa w rocław skiego 
Koppą, udział w tegorocznych polowa
niach na je len ie  w dohraoh tegoż bi 
skupa Johan isberg  na Ś lązku  au s try a - 
ckim.

Florencya d. 22. m aja 
Z powodu zn iżen ia płacy, robotnice 

trudn iące  się w yplatan iem  kapeluszy  
słom kow ych w Tigua, Campi Poggio 
cajano, B rozzii okolicy podniosły stre jk , 
wpadły do labryk, p rzeszk o d z iły  robo
tom  i pow ybijały  szyby. Podobno s tre jk  
się na cały ok ręg  florencki rozszerzy. 
W ysłano tam  wojsko.

Rzym d. 22 m aja. 
Wedle obiegającej tu ,  niew adomo 

o ile praw dziw ej pogłoski, W atykan 
o trzy m ał zaw iadom ienie, że w szyscy 
za p rzestęp stw a kościelne uw ięzieni 
lub  na  S yb ir zesłan i księża katoliccy  
zostaną u łaskaw ien i

* |  » —  c  _

w arnnka- nasterzysk hr. Młodeckiego zawsze chętnie 
Kółka rolnicze popierającego, nawet kilka 
pań było obecnych.

Przewodniczył jak zwykle, prezes od
działa podolskiego. Pierwszy odczyt wygła 
sił p. Antoni Świerzawski, dyrektor szkoły 
rolniczej kraj. w Jagielniey, o uprawie ro
ślin pastewnych i karmieniu bydła letnią i 
zimową porą. Wykład był jasny, przystępny 

dla włościan bardzo pouczający. Potem p.
Cielecki w dłuższem przemówieniu skreślił 
historyę unii i kościoła ruskiego w ogóle, a 
podnosząc znaczenie trzywiekowej rocznicy 
Unii Brzeskiej, wymownie zaznaczył wielką 
różnicę między Moskalami i Rusinami, mię
dzy kościołem schyzmatyckira a unickim.
Prelekcya widocznie zrobiła dobre wrażenie, 
gdyż zgromadzeni serdecznie prelegentowi 
podziękowali.

Poczem nastąpiły obrady, tyczące się 
Kółek w powiecie bedącycli; kilku włościan 
przemawiało i po wspólm-m porozumieniu 
zgromadzenie wybrało pięciu delegatów na 
zjazd do Rzeszowa Towarzystwa Kółek rol
niczych.

Wreszcie odbyła się fantowa loterya, na 
którą przybyli członkowie Kółek otrzymali 
bezpłatnie losy; zostało rozlosowanych około 
70 fantów, bądź książeczek treści pożyte
cznej i pouczającej, bądź przedmiotów po
trzebnych w gospodarstwie domowera lub 
rolnem. Całe zgromadzenie rozeszło się oko
ło godz. 6 popołudniu.

Ogólne zadowolenie było widoczne wśród 
włościan, a tego rodzaju zjazdy, na których 
się zgromadzają tak Polacy, jak Rusini i 
mają miejsce odczyty treści historycznej 
gospodarskiej, bardzo dobrze na ogół ludno
ści wiejskiej wpływają, czego dowodem są. .
w ogóle Kółka buczackiego powiatu, wśród 1 “nia
których kilka rozwija się nader pomyślnie, | Pom-

Frankfurt dnia 22. maja. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 296-50 (349-27), statsbany 297-25 
(345 30), lombardy 8 1 5 0  (94'41), alpiay

Z rynków towarowych.
Ceny zboża w Czerni o jc a c h  21 maja bm. 

Pszenica prima 7 30 do 7 40, średnia — Zyto 
prima 6-— do 6 05, średnie 5 50 do 5 60, Ję 
czmień browarny 5 50 do 5 60, goizeluiai.y 4'80 
do '■•9d, Owies dworski 5*2 * do 5-20, targowy 
4 80 do4 0, Koniczyna 9 -10— 9 v 0  knkorudza n. 
5-— do D-lO, na maj-ezerwieo 4 45 do 4 55, Spi
rytus 12 50 do 12-60.

Sprawozdanie targowe
W ied eń  d. 22. maja.

(Te)egr. „Gaz. N ar.“)

C u k i e r :  surowy 88° r. Aussig 15* — , 
rafinada 36"—, maczka 17"13, w kostkach 
3 7 - - .

S p i r y t u s :  10.0001.%  15'30— 1540. 
N a f t a :  kaukaska 5 20, austryacka

18-00, przeźroczysta 18 25, cesarska — •—, 
amerykańska 22 25.

K a w a :  Santos 96, Ceylon perłowa 160.

M « V »  J  \J 1 1  *Xj

A frykański ko resp o n d en t Gasz. Pic- wpływając na podniesienie się rolnictwa 
montesc doniósł, iż baw iący w  E ry tre i wśród włościan, a przy tem zdrowej oświa-
na rozkaz sw ego rządu  pułkow nik  an- * ’ a za Pomoc^ ^ leP ? ów chrześcijańskich 

. , , . c, , j  • > > • budząc pewną przedsiębiorczość i zachęcając
gielski o lade doniosł m u, że się z je- ogzcZędności ludność. W każdym razie
dnym  z inżyn ierów  angiels ioh uda do jest to praca bardzo dodatnio oddziałująca 
Kassali dla w ytyeeen ia kolei M assawa- na nasze społeczeństwo wiejskie.
Kassala, k tó rąb y  handel Sudanu skie
row ano do E ry tre i. K oszta budow y tej Londyn d. 22 maja. Nadszedł już do 
kolei w yniosę 38 mil onów franków , słowny tekst dekretu ceBarza chińskiego, ze 
k tó rą to  sum ę złożą w yłącznie kapita- zwalającego na utworzenie „pierwszego chiń 
liści angielscy.

Londyn d. 23 maja
W arsenale w W oolnich sporządza 

ją  obecnie dla w ypraw y egipskiej he 
liografy (telegrafu jące za pomocą od-

—   nr--—---------—* —
skiego Towarzystwa kolejowego." Celem jest 
połączenie stolicy Pekinu z wielkim portem 
Hanków (na rzece Yant-sekung w głębi 
Chin); kapitał wynosi 30 milionów taelów 
(około 50 mil. guli.); kolej ma być długa 
1100 kilometrów, po wykończeniu tego szla-_ ^   l_F” wj»uu«m.ciiiu Li-go szia-

bijan ia  się p rom ien i słonecznych), któ- ^u> ma być Hanków połączony koleją z Kan-
, , , . tonem. Dochód przewyższający 8 prc.. mare  m ają być używ ane w razie  p rze r- r

* * j
tonem. Dochód przewyższający 8 prc.,

*■ byó po połowie podzielony między rządem a
wama zw ykłego te leg rafu . Cały ap a ra t towarzystwem. W razie wojny wolno rzą-
waźy pięć fun tów  i m ożna nim  te le- dowi zająć koleje płacąc 8 prc. Po 50 la-
grafow ać także z balonu. tach kolej przechodzi na własność rządu.

Waszyngton d. 22 m aia. ^aden urzędnik kolei nie może być jej akcy-
T , y, ■ i iqc i ■ onaryuszem. Żyjący za granicą Chińczyk,Izba posłow p rzy ję ła  196 głosam i pra/ ną, y nabyć akcye tej kole\  muBi Jsi ’

przeciw  26 p ro jek t ustaw y, w niesiony wykazać świadectwem posła lnb konzula 
Mac r,-n~  — J ' -  , i J  -• ’

Z obserwatoryum szkoły politech
nicznej we Lwowie. Dnia 22 maja br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po
łudnie dnia 21 maja br. do godz. 7 rano 
d. 22 bm. była -f-25-6°C., najniższa-|~12-3°C.

Opad deszczu wynosił 0,0 mm.
Barometr idzie w górę. .
Prognoza:

23 m aja: Dezyder. — Sub.

j f i i t le i ła n e .
jZa te rubrykę redakoya mc odpowiada.)

0 D0 L 6 0  ct. poł flaszki (Nowość!)
1 zł. w. a. cala flaszka!
wszędzie do nsbyciy

Wiadomość użyteczna
P rzypom inam y, że Wino Chassaing 

je s t p rzep isyw ane p rzez  lekarzy  od la t  
20 przeciw  boleściom żołądka, mozoliłem# 

trudnemu trawieniu  (dyspepsyi), ga- 
strulgii, utracie s ił  i  apetytu. — Z n aj
du je  się w g łów nych ap tekach.

przez Mac Callo, w edle k tó re j zabro  
nione zo sta je  im m igrow ać obcym  od 
16 do 60 la t w ieku, k tó rzy  czy tać  i pi 
Sftó n ie um ieją

chińskiego co do swego 
| majątkowego.

charakteru i stanu

Dział ekonomiczny.
Oddział podolski

gal. tow. gospodarskiego. 

Buczacz d. 21
(Kor Gaz. Nar.)

maja.

Oddział podolski gal. tow. gospodąrskie- 
go urządza corocznie zwykle w jednym z 
powiatów w zakres jego działalności należą
cych rodząj wystawy bydła włościańskiego, 
połączonej z preraiowianiem; w tym roku 
podobna wystawa została urządzoną na dniu 
16 b. m. w Monasterzyskacli Pomimo dłu
gotrwałej słoty, a wskutek tego złych dróg, 
włościanie nawet z odleglejszych gmin przy- 
pęlzili dość znaczną ilość bydła, wśród 
kttrego były wcale nie złe okazy, a te 
zdiadzały głównie pochodzenie Simenthal i 
Sclwitzów. Komisya premiująca, złożona z 
członków oddziału podolskiego, oraz ze za
szczytnie znanego ehodowcy w kraju p. 
Gnegorza Głuchowskiego i p. inspektora 
chowu bydła p. Fedorowicza pod przewo- 
dniitwem prezesa oddziału p. Artura Cic- 
leckego rozdała kilkanaście nagród w wy
sokości od f) do 15 zł. w. a. z funduszów 
przysłanych przez Komitet, oraz kilka na
gród mniejszych z funduszów oddziałowych, 
celem zachęcenia włościan do staranniejszej 
hodovli bydła.

Pid tym względem pozostaje jeszcze 
wpravdzie dużo do życzenia w naszej oko
licy i nie tak prędko Buczackie będzie mo 
gło aę równać z okolicą Kamiennej, gdzie 
energiczna, pełna znajomości działalność 

GłichowBkiego znamienite wydała owoce, 
jedna: już i u nas włościanin stara się 
mieć coraz lepsze bydło, a przedewszystkiem 
lepiej je 'karm i i tu już widać również pra
cę naizego Towarzystwa gosp., które współ 
nie z Towarzystwem Kółek rolniczych, roz
dając bezpłatnie nasiona pożytecznych roślin 
pastevnych wśród włościan, bardzo się 
przycjynia do polepszenia chowu bydła. 
Możeny mieć też nadzieję, że świeżo w ży
cie whodząoa ustawa o licencyonowaniu 
buhajńf dodatnio pod tym względem od 
działa.

Naiajutrz t. j. 17 b. m. Monasterzyska 
ożywiły się jeszcze więcej, gdyż z wszyst
kich aron obszernego powiatu przybyły 
setki gepodarzy, członków Kółek rolniczych 
na weawanie delegata tegoż Towarzystwa 
na waliy yazd, jaki zwykle raz lub dwu
krotnie v  roku w naszym powiecie się od
bywa. leszcz ulewny i złe drogi nie były 
żadni jrzeszkodą widocznie dla włościan, 
którzr sawsze chętnie na wezwanie p. Ar
tura Cieleckiego przybywają.

Ib solennem nabożeństwie odbyło się 
zgronadzenie w obszernej sali szkoły ludo
wej niejscowej. Oprócz włośoian wzięło w 
nim udział kilku księży obu obrządków, 
kilku właścicieli ziemskich, członków Towa

Wiadomości giełdowe
W iedeń  dnia 22. maja. Przy zamknięciu 

wczorajszej giełdy notowano kredyty 348 25, 
Kredyty węgierskie 373 50, Unionbank
—•—, Landerbank 253 25, staatsbany
345 75, Lombardy 03 75, kolej północno- 
wscl.f dnia 265 50, tytoniowe 176-50, Rima 
228 75, Alpiny 75-30, renta majowa 101 25, 
losy turec. 55 90, Marki 58'77.

Lekarz chorób dziecięcych

dr. STANiSUW MOMIDŁOffSKI
b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 
w uniwersytecie Jagiellońskim, po odbyciu 
studyów w klinikach Prof. Wiederhofera w 
Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina i t. d, 
ordynuje od 3—4 ul. Czarneckiego 1. 2 
(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych 

ubogich od 9 —1 0  rano.

Specjalista v chorobach źełądka, W  i w;trohj

Dr. Enpinsz Kozieroisti
po odbyciu speey&luyoh studyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Martiusa w Kuztoku, mieszka przy ul. Koper

nika 1. 3. 1. p. i ordynuje od godziny

9 —10 rano i od 3—5 popol.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (e?as środkowo-enropejski).

1’ociągi przychodzą do Lwowa 
pospieszne ,
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'L B e r l i n a ................................
Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 18 40 | 2-.r 0
Z W a rs z a w y ................................
Z Mnszyny-Kryoicy via Tarnów 
Z Muszyny-Erynicy via Rzesz.
Z Muszyny Krynicy i Mszany d

via P r z e m y ś l .....................
Z Chabówki vi» Tarnów lub

R zeszów ......................................
Z Rozwadowa i Nadbrzozia . .
Z Rawy via Jarosław . . . , |  12'50
Z Mezó Laborcz, Pesztu,via Prze

myśl .....................................
Z Chabówki via Przemyśl .
Z Lawocznego, Pesztu, Munkacza

przez Stryj ................................
Z Hrebenowa od ,0/7 do s,/8 na

S t r y j ..........................................
Ze Skolego i Stryja . .
L Chyrowa via Stryj . .
Z Stanisławowa via Stryj . .
Z Suczawy, Ilusiatyna, Woro- 

nienki.Berbometbu, Radowiee,
Kinipoliingu, Bukar. i Jass .

Z Suczawy, Czortkowa, Woron.
Kałusza, Bukaresztu i Jass. .

Z Suezawy, Radowiee i Czudyna 
(każdego poniedz.) . . . .

Z Snczawy, Husiatyna, Kałusza,
Radowiee, Kiinpulungu Ja ss  
i Bukaresztu (każd. poniedz.)

Z Sokala i Jarosł. wi i via Rawa
r u s k a ..................................... .....

Z B e ł ż c a .....................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

P o d z a m c z e .................................. |6-14
Z Podwołoczysk i Brodów

dworz główny ....................... |6 - —
Z Brzuchowie od ‘/z do 55/6 i

od '%  do 6/ » ...........................
Z Brzuchowie od 2C/u do ,ł/8 .
Do Brzuchowie od '/5 do c/»;

w święta ................................
w dni powszednie . . . .

Janów ................................
Do Janowa od ’/& do ,5/6 i od ’/, 

do •’%  . . . ; . . . .
Janów od '%  do /8 - • • .

a w niedziele i święta odcho
dzi ze Lwowa ......................

Do Zimnej wody od */s do '/a w 
niedzielo i święta . . . .

Pociągi odchodzą ze Lwowa
osobowepospieszne

2-25

3-11

11 ot 
llO f 
IKK 
IKK

4 4t 
4-4( 
4 4(

9-5-
_

6 4 5
645

645

11-0*1
1100 44C

440

9-56

44( 6 45
9u6 6 45

5-22 7-22

522
5-22

5-36
-9-35
935

722
7-22

245

10-25

1015

9 15 
9-15

9-48

7C5

1112

9-30 1045

3-20

l-2«
3-20

1-20
132

9-45
3-00

300
9-45

855 
6 25

1-05

1 32

 . v,wu~,uj m iu irn ii i i  .loŁuauu oznaczają porę nocną od godz 6. wieczorem do5. min. 59 rano.
W biurze informacyjnem c k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ni. T.seciego Maja 1. 3. 

tH otel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawiainych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minnt. Godz. 12 
czas środkowo-enropejski —godz. 12-36 i-------—podług zegara lwowskiego.

  _____ v w l „ « —   ---------— w a v u i 8 a i i 5 u ,  GZ-1 UI 1K .O W  Towa-i

Maszyny do szycia oryginalne Sing-era poleca 
najtan ie j

M B A Ł  Ł A  B A N A  N A ST Ę PC A
M I K O Ł A J  L U D W I G

Lwów, plac Ssrynekl I, 8.



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23. Maja 1896. Nr. 143.

N a  c z e r w i e c ?

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra WŁAD. MAKOWSKIEGO
w Kranówie

poleca książkę p. t.:

M I E S I Ą C
NAJSŁODSZEG O

przez 0. Prokopa, K apucyna.
Jjsfto jedyne nabożeństwo do N. Serc 

Jezusowe' wielkim drukiem ; nadaje się 
więu przedewszystkiem dla osób o słabym 
wzroku.

Cena egzfcmp!arza 80 centów, w trwa 
łej i pięknej oprawie z łr 1-40. Na porto 
należy dołąezyt JO et.

F A H U Y ,

P O K O S T Y ,  L Ł K I E R Y ,
P E N O Z L E ,  M A S Y

poleca
po bardzo tanich cenach

W. CZOPP
L w * ^ ,  Ż ó łk ie w s k a  1. 2.

Firm a założona w r. 1843.

Małpki młode, Papugi
taniej do sprzedania.

K tirge u l. Sobieskiego 31.

Nożyco
do strzyżenia bydła

złr. 2-20, do koni zł. 2-50.

Kółka na Dunaje
30 ct.

Wagi deeymalne
od 25 kg. do 500, tanie i 

silnej konstrukcji.
Pochodnie do drogi
zlr. 2'50, wahadłowe zł. 3 

poleca

Antoni Halski
h a n d e l  ż e la z n y  

"•e L w ow ie , plao W uryaekl I. f>/
Osolmy magazyn nie5li żelaznych na I. p.

D R O U K E  O h Ł O S Z E K IA  po 1 ct. o<] w y r a z u

P a te n t o s ta tn i ! ! !

K r p  v  a t )  J , f? h T S JeT
s k ie h , co ty g o d n ia  św ieże p rz e sy łk i, 

otrzymuje i poleca
S T A N I S Ł A W  ( J i B f i I E Ł

w< Lwowie, plac Halicki 1. 3.

LO DO W NIE połojowe znakomite po zł 
24, 35, 4 45 ' 150; Siatka druciana

lakierowana do osłon; okien po złr. 1 
metr g  poleca P iotr Cbuąswwski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na
przeciw katedry)

Z A l t .  i l )  kamieniołomu w Wodnikach, 
p. Staro Sioło , ma do zbycia kamień 

dobrej jakości jako m ateryał budowlany 
Bliższej wiadomości jo do ceny udziel; 
Józef Lomanowski, dzierżawca dóbr i kr 
mieniołomu w Wodnikach. . 1-.95

W SZCZA W R W Y  wił a . pensyonal 
Maryi Biernackiej. Najprzyjemniejsze 

miejsce pobytu. Cały rok otwarte Zafg 
azenia listowne. 377

V |/ifS Ł U Ź E N I W O JSK O W I, kapiaie, 
podoficerowie rojsko i . mogą otrzy 

mać łstwą posadę w podróży od 10 Ho 20 
n r .  dzienneg.. zaroblni Dokładna zwłoszf 
n ia do firmy I  rm anr., Cassel i. Bessen

KUGUAJłZ prywatny, z kilkuletuiemi 
świadectwa"d, postukuje posady zaraz 

Biiwza wiadomość: J . K B uro Czerwiń
skiego. 383

Is /IE Ż A W A  w powiecie horodęńskim. za- 
»* laz Jo objęci!,, folwark 2J4 morgo- 
r, li skomasowanej znakomitej jakości, wraz 
z zasiewami ozjmemi i jarem .. E udynki 
dobre. Dwór piątrowy murowany. Zgłosze
nia listowne nrzyjoiuje Biuro dzienników 
i ogłoś* eu Pi oh na. Lwó” ulica Karola Ln- 
dwisa pod „Willi* nad Dniestrem

i m ,  i i dziczyznyBulion najp rzedn ie jszy  
po złr. 4-—, 6 40 i 7 '2(7 za kilo

poleca handel 7915

S t .  M a r k i e w i c z a
w e  L w o w i e .  7W4

i

Konfitury
*/, kg. 36 ct., kandyzowane owoce kg
5o ćt Susz obiarany 1 kg 35 e t  Bulion
1 kg. 5 zł. I owhD 5 kg. iranco zł. 1 4u.
Szynki 1 k r  85—75 ct. Szynki westfalskie 
i kg. 1*40 Gospodarstw; domowe Latacz, 
poezta Latacz 116

■■ j
(y U M .’ Iflp ji dipii-mee avec langues’ 

errangeres cherchc position stable ou j 
pour les vai ances. S’adresser : Stowarzy- j 
szanie nauczycielek, Hynek 10. 302

F

P  Wiilożiouic piuciou. jak łza czysis ^
Exportowe Wino z jabłek
■ jabłecznik) rozsyła w wybornych g a 

tunkach piwnica jabłeczników

A . J .  H i t t a i e r ,  JoiUberg, Steiermark.
^  za pobraniom po zł. 10 za hktl.

jR EM IO W A N E medalami tutki Niemo- 
jowskiega s ; wszędzie do nabycia.

UZADCa. D Ó B R  teoretycznie wykształ
cony rolnik , z 22-Ietnią j raktyką, 

zdoln, zastąpić ucz. iwie właściciela w zu
pełności , obecni® sam usługi wymówił, 
poleca się od 1. lipi» 11-96. N» żądane 
może wcześniej służyć. W. Ohyćko, Sądo
wa Wisznia. 307

Ha n d e l  j a s z c z y s z y n a  zostnł prze-
niesiouT tuż naprzeciw do N rodnego 

Domu obok cerkw i, wskutek czego wy- 
sprzedaje garderobę męska, damską , mun
durki dla s.udentów, resztki na różne u- 
brania. Poszuknje s u s i . .: spacerowych bro
ni, maszyn itp. P ła c i  go tów ką . 388

D r .  m i  I .  I i f f l e z
ordynuje w  K arlsbadzie

M i?szka 8005
Stadt Warschau Kaisurstrasse.

i ]
Lwów, ul. Kopernika I. 2

W  przedmiotów treść1 religijnej.
J a k  długo zapas w ystarczy 

sprzedaje w ysorlow ane

Rośliny dywanowe
czerwone , niebieskie , żółte i białe tanko 1 
ma na sprzedaż Ogród handlowy w Lubyczy, i

B r  v  n a z &
świeża majowa, górska, po złr 2 28 faska, 
mb paczka 5-kilowa. Łapszyn — Brzeia»y.

zu no naoozi
niżei połowy oeny w art ści.

B IE L IZ N Ę  M Ę S K Ą
|.kómpletną, z najlepszej fabryki Joss & 

Ldwenstein w P rad ze , po najniższych 
cenach poleca

J A N  C H L E B O W N IK
i ul. Halicka I. 4, obok kaplicy Bolmów.

Lwów, ul. Kopernika I. 2.

K R A W A T Y
angielskie i francuskie fulsiowe i 
krepowe, największa ncwość, we 

wszystkich fasonach od 75 ci. 
poiecsja

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
Lwów plae M arjackl (róg Hetmańsk

Kolko gorzelnik"w Ira te  skief 
pomocy w lorowcath

ma zaszczyt donieść Gr.an. rrzedsieb orrom 
gorzelń, że ma zdolnych i praktyczne- 
teoretycznio wykształcpnych gorzelników, 
których może z cala sumiennośaią pnlec;ć 
Ł«.;kawe zgłoszenia do l. lipca 119 ! po.1: 
„Kółk" gyżttTnjkóy lun te r kiej joinocy" 
w JurosvcA'-b obol; Sanoka. 8015

W YROBY S P £ C Y A i.H E

PAEFJM1SRYA
A0X ¥I8ŁE:,TES d r  PARMĘ

ED. PINAUOi
Hydio...............Am  Ticlcttcs de Paras |
iswj* ih rtnwek Abj Yicłetlfs de Parce t 
WoJa toaletowa.. 1gi V:oleltes ds Parno!
Fouafa.............i i i  Yiolettes de Parma |
Olejek.............. i u  Vitlaies de Parnie L .
Puder ryżowy----- A tl  Violft!fS (?C P:i!Ef
?03ireiyki........  jx Viclelics de 1 orne f-
37, Boni1 d e  S tra sb o m r ,  37

i T o c z a k i f r a n c u s k i
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
K A M I E M E  M Ł Y Ń S K I E

l a  mDleBia tw ard y ch  f r a n t #6ara iiiutao
z f ab ryk i D ufou r  & Co. 

C i e n k i e  1

kamlcale młyńskie,

S a e k l a  z i a r n i s t e  
kamienic m łyńskie,

Narzędzia do neikuwania kamieni
tndsież

wszystkie przedmioty w z a k r e s  
młynarstwa wchodzące

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

B u r g e r ,  B e h r l e  i S p ł .
fabryka t a i i e n i  m u s i e l i

O d e r b e - g  —  D w o r / e e

6160 (Bzląsk aaatrjacfei).
Cenniki gratis i frauoo

A dolf S ilberstein
O p ty k ' 1 M e c h a n ik

Lwowie 385
użlca Karola Ludwika 1. 9,

ró g  u l ic y  S y k stu sk ie j.

Główny skład dla Galicyi z pierw
szorzędnych fabryk przyrządów opty
cznych, mechanicznych, fizykalnych, 

mktefnalycznjwhj 
Urrądzenle dzwonków elektrycznyoh 

i telefonicznych w . lejscu I na 
prowlacyl.

Wszelkie naprawy mechaniczne i 
optyczne uskutecznia się w najkrót
szym czasie i po najumiarkowań- 

szvcb cenach.

Dom komisowy.
Import i eksport.

T. Filipowicz
Hambnrg, B. i  "  n\

Sprzedaż komisowa zboża, nasion 
i innych ziemiopłodów.

Pośrrdniozenie przy zbywaniu kra
jowy oh wyrobów przemysłu; oraz 
nabywaniu zagranicznych płodów 
i wyrobów, sztucznych nawc^ów, 

artykułów spożywczych : kawy, 
ry ż u , owoców połudu. itp.)

, Nowość!

WINO
1893 — Ytłasneg-t chown

tagodne, dostare/a «d 76 litrów wzwyż 
białe litra po 24 c t , czerwone po 26 ct., 
Benedykt H ertl, właściciel dóbr zamek 

Golltsch przy 6onobltz, Styrya.

D a r l e h e n
t o i i  1 0 0 0  fi. anfwfirts h i s  zum 
hóchsteu Betrsge ais Personal 
c red it coulant nnd d iskrei be- 
sorgt .Agentur B udapest, Post- 
faeh 1Ó7. 8010

Nakładem księ
garni 11, Altnu- 
berga, wyszły 
z druku i są iiy 

nabycia we ws syatkich księgarniach 
Jana Kazimierza Zielińskiego

Wspomnienia s ta ra ń  kawalera
1 tom sti 2 ' ik cena zł. 1 80. Tegoi auto
ra  wyszły j z k l o e '1 1 tom str. a s8 tł  
z*IO. „O fiary1* powieść, 1 tom (253) zł. Z-10.

M A S Ę
woskową du zapuszczania podłóg 

uznaną za najlepszą 
poleca

Fabryla świec i wjchoWia mU
F r .  S O H U B U T H A

Lwów. Rynek 41.
Tamże skład 7964

najlepszych  herbat.

L. 1383. 8011

Ogłoszenie konkursu*
Zgodnie z reskryptem Wys. W ydziału kraj. z 17. kwietnia 18P6 LV 20.830 

ri zpisuje s ę niniejs<.em konkurs na nosadę lekarza okięgcwego w Aoropcu (.dla gmin 
Koropiec, Ostra, Ńowosiółka koropiecka, Porębowa, Ścianka. Puźnik’' r/iubrzec i Ko- 
śm ięzzn z płacą roczną 5C0 złr. z funduszu powiatowego i ryczałtem na koszta 
podróży 300 złr. z fund fszu krajowego.

Lekarz okręgowy w Koro pen j st obowiązany utrzymywać aptekę domową.
Ubiegający z.ę o tę posadę winni wnieść należycie udokumentowane podania 

ao tutejszego Wydział pi iatowego najdalej do 15. czerwca 1896.
Do podania należy dołączyć 8011
1 ) metrykę urodzenia że petent nie przekroczył 4" lat
2) dyplom doktora medycyny uprawniający do wykonywania praktyki lekar

skiej ;
3) świadectwo lekarskie potwierdzone przez c. k.. lekarza powiatowego, że pe

tent jest dostatecznie fizycznie zdatny do pełnienia funkcji lekarza okręgowego.
4) świadectwo z ocbttej nejinufcj dwuletniej praktyki w zawodzie lekarskim ;
5) świadectwo moralności

i wykazać się, że petent ma prawo obywatelstwa ausDyaeKiego i zna oba języui 
krajowe.

Z  W y < l.ih  lu  pow iatow ego
Buczacz, 11. maia 18957' Prezes: M aryan  Błażowski.

N agroda h o n o r a
Ministerstwa handlu. Ces. król muprzy w.

Medale I o dzn acze n ia
n a  w szy stk ich  w ystaw ach  

k ra jo w y ch  i zag ra n icz n y c h .

7503

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu
J u l iu s z a  M ik o lasch a  Następuóuy

J A K Ó B  S P R E O H E R  i  S p ó ł k a
W B  L W O W 1 K

poleca uajlnpsze I najczyóclelsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie , likiery, 
rim v ta krajowe jakot_i 1 :ag mlczne, s ta rą  S tarkę, Owocówkę, Ratafię, Der 
nlówkę, Narodówkę,ąSzczutek, uzlennik, Djabeł, Karpatówicę, Specya rośol fabryk itd.

po cenacb najprzystępniejszych.
Czyniąc żarto;'" wielostronnym życzeniom nsszych kónsurnentót. podaliśmy 

wyroby nasze, ja k : KonGiszówkę Nr. I. i . minkówkę słodzoną Nr. II. chemicz
nemu rozoiorewi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
.  „ Knntuszówki 60 „

Loco Fabryka notujemy

Laimłiirp i  szkoły
I. O r z e c z e n ie .

we Lwowie. L . B.
S tem pel 50 c t .  

L . 32 .

Ns podstawia wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółuwego poszukiwania 
„fnzlu.“ i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje s'ę, że wódka z napisem : 
„ K o łjó u s z ó w k a  1 “ jest słabo słodzonym wyrobem .^alkoholowym , przygotowa
nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spiry tusio , że nie zawiera w sobie 
żadnych t •-!■ ;ch składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były.

vVjrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, < zystyin i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie.
______ l  ów, dnia 28. maja 1^94.______________P rof. Bron P aw iem ki (ui. p.)

I

g K p l e  H m  D arli H
(Szląsk austr., 5 staeyj od Wiednia, 7 stacyi z Berlina i Budapesztu.)

Mezon od 15. maja do 15. października. 7sm
Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.

Jedyne Kąpiele, gdzie w czystej solance kąpaó sią można.
N ajw ięlszy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 

Obszerne cienisto aleje, źródła do picia wód itd.
Dzieci z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej opie

ki i p ielęgnacji, pod osobistym na'dzorem kierującego lekarza.
B liższy ch  w iadom ości i p ro sp ek tó w  u d z ie la  g ra t is  Dr. W ilhelm  Dogró, k ie ru jąc y  lek a rz  kąpielow y.

S A S S Ó W i i  w i a t o
k o ło  Z ło c z o w a

zupełnie odnow!ony i urządzony według najnowszych wymogów 
hydroterapii, pod kierownictwem Dr. Ignacego Mazanka, otwarły 
bądzle od 1. czerwca 1895. Bliższych szczegółów co do pobj^tu 

w Zakładzie ndziela Zarząd. 7^44

Do wydzierżawienia od 30. czerw ca 1896; i
1) Folwark Wolica w powiecie sokalskim 1200 morgów z gorzelnię
2) „ Cieszanów w po w. cioszanows. 600 „ „
3) „ Nowe sioło „ „ 900 „ „
4) „ Cliotylub n „ 300 „ bez gorzelni.

Bliższa wiauomośó w Zarządzie dóbr C eszanów. 79415

R. DFUAR WE LWOWIE
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U.

przyjmuje

b. uprz. Towarzystwo Ubezphczeń 
A  "  s i r  j r a c h  F e n i z

bez zobonciązanla do dopłaty premii, iccz  za 
zwrotem połowy czystą] premii w  azit nie- 

zgłoszenia szkody.
Bliższych informacyj udziela Reprezentscya generalna Towa
rzystwa we Lwowie, plac Maryr :ki I. 8 , tudzież ageneye we 

wszystkicn miastach i miasteczkach na prowincyi.

L W d l  l  WOLFi
Wiedeń, X., Luxenburgerstra88e 53.

Oryg;na?ny motor „Otto‘*
stojący lub leźaey, do gazu , nafty i ben- 
zyny, jest najprostszą, nąjwFgodniojsza 

oiaz najtańszą siłą ruehu dl* każdego.

M otor (lo b e u z jn y  „Otto
przydatny szczpgolnie w gospod.. rs wic 

rolnitizem. 7

O ryginalne m otory  „Olio“
'■ 0m  szczegółowo dla •>fad ćw  elektrycznych, 
iJ k Ę  oświetlenia i pomp.

Zastępca w© Lw ow ie :
F r. R y ch n o w sk l, C k o rą iczy zn *  15.

Na rozkaz NzjJ.iśaioJszegu Pana bogato wyposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego zagwarantowana

XVIII. -Loterya państwowa
na dobroczynne cele w ojskow e.

3.135 wygranych w ogólnej w a c ie  złr. 170.000
pomiędzy temi:

1  g łó w n a  w y ę ia n a  n a  GO.OOU z ł .  z 2 p o p rz e d n ie m i i 2 n a s tę p n e -  
m i w y g r a n e n i  po  5 0 0  z ł . ,  1 w y g ra n a  n a  3 0 .0 0 0  z ł .  z 1 p o p rz e 
d z a ją c ą  i 1 n a s tę p n ą  w y g ra n ą  po 2 5 0  z ł . ,  2  w v g r . po 1 0 .0 0 0  z ł .
10 wygranych jo lOOO złr., 15 wygr uych po 500 złr., 100 wygranych po 100 

złr., wies/.cie wygrane w serjach w łącznej kwocie złr. 30.UÓ0.

Ciągnienie nastąp nieóawołalme dnia 25. czerwca 1896.
*■ J e d e n  l o s  k o s z t u j e  z ł r r  2  T 9 M I

Bliższe szczegtfyj zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać można 
w Dyrekcji lotir, rej w oddziale .osów państwowych, Wiedeń , Riemergaste 7, 

II. pięko (Jakoberhof), lub też w miejscach sprzedaży tych losów 
UW b osy  w y sy ła  się n ie  licząc  n ic  z a  po rto . M m  

Wiedeń w marcu 1896.
Z c. k. Dyrekcji loteiyjnej

7900 oddział losów państwowych.

Hotel Adriau
w  Budapeszcie. «ora

Zawiadomienie o otwarciu hotelu.
Mam zaszczyt za^ adomić, że otworzyłem

w  I tu i ln p e s K c ie ,  u l i c a  K c r c p e s i  N r . 4 1
w  pobliża teatru lud ow ego , w domu własnym, pierw szo-

Iędny „ H o t e l  A d r i a  4
i zapraszam Szan. podróżującą Pnbliozność najuprzejmiej do 
odwiedził Hotel mój znajduje się w samem centrum miasta, 
jest najpiękniej wedle tegoozesnych wymagań urządzony, ceny 
nadzwycza_ niskie. Ceny mieszkań: pokój w podwórzu dla
1 osoby z dołąozeniem serwisu 2 zł., pokój w polworzu na 2 
osoby 3 zł., pokój frontowy z łóżkiem 3 zł., pokój frontowy 
z dwi ma łóżkami od 5—6 zł. Upraszając o łaskawe odwiedź - 
ny pozostają z szacunkiem Robet i R em i, właściciel.

S P Ó Ł K A  M I C Z A  P O L S K A  f  M m ,  B y n f c  p i c a :

St. Tarnowski. —  Masz? dzibjb w ostatnich 100 latach.
O __________________

To nowe d ru g ie  w y d a n ie  rozgłośnego dziełu St. Tarnow
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. C zcionki n o w e , bardzo 
czytelne, na p ie r  l .a i in * 1 y, — 9 0  rycin  (w I wydaniu było 36) 
p rzep y szn ie  ykon u j h 67 cz?> o, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rys mków M atejki, Ju li °zą K ossaka, Wojciecha

pełnione do ostatniej chwili. — śtrpna t jy p o g r a f } o z n q  I o p r a  j r a  
nie mają równych so^Te między Tydawmctwami półskieml ostatnich 10 
lot, zwłaszcza Jeżeli się cżmle pod rozwagg,f J w s z y s t k o  w y k o n a n o  
k r a j ó w  m i  s i ł a m i  i to za o r n ą  ■ j e o z r t  n i s k ą .
1) za 1 egzemplarz broszurowany A  . 1 , 0
$) .  1 .  kartonowany 4 ...... ....................................................170
S) „ 1 ,  opr, ■ p itao. wyewn ffiserwc,i^, (lórń Coi

ski w środka okładki, wy1 w 3 ‘ 'otaol . 9-50
t )  n 1 ,  opr. w p ó łsk ó ru  u an  n s k  litl) ule "ileosL, . . . 8-—
8) ^  1 .  opr. w >rowy szagi h, rog’ ;iręi 'enij brzegi

riocone, herb Polski w 3 kolorach . . . . .  &•—
K a portoryum należy doi .c y ó ; \  cV 

Opriea tego jest 100 acj. odbitych na h'yst*!s, któftroh coiw za Ogn. hroa*.
E r a w - ”  N r  3 )  t i r .  ł . — ,  w  w y b o r o w y  t  u a k l  n  J a k

N r .  6)  r .  i -  w  c e l l i  toaę a b -  1 0 .  ...

Dzieło to Jest milą lektuią zarówno < mlodzleły J*r J lodzi d .atyoh tak 
dU ludu wiejskiego j»* illflonoyl, g d r ł  , jeet *  całem znaczeniu ekreilonft
Kpnlarnle. — i  obeo je^o u ła tw ić  ta n łe  ■ b y e .v, postanowllltiny .la kupU- 

ijrcb większą liubę lmżyó osn; w tpe naatępnjąóy {
S zemp-anjy broszurowanych sto. (samłar* T-SOt

I  • ! f | i  I  i 1
5 egeemplarty in i ogrąmnw tiunttnowtsyou'^i*.

w  * » i  1 « f
6 0

100 !  ! , ® j  |  , F 1
Ekspedycya za poprzednteln nadesłaniem ‘Jeiyt « lob % zatiozki

•  Do nabycia w  każdej kelęgaml. Z

F i l i i i U ,  S w U ż i S ć  i  i M i t i t u i t  c e r y
otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu

H E L I A N T Y N Y
Znakon ty ten  środek zyskał powszechne uznanie i został cd- 
szczególniouy 10-ma m edalami zasługi i dyplomem honorowym.

Briilantina płynna i krysta liczna  j e i t  najlepszym  śr jd k iem  do
piękuego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. __
Flakon  50 ct.

Olejek tanirowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. F lako
nik 50 ct.

Nip^etina wyborn; śiodek do natychmiastowego farbowania wło
sów n a  trw ały  i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki włosowe na  porost wąsów, brody i brwi. F lakonik  1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzym yw ania włosów, ’po 25 i 50 ct.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

JAW  l l l \  4 T 0 W K 7
m agis le r  farmacyi i chemik sądowy,.; właściciel fabryki perfum 

i m ydeł toaletowych
we Lwowie ulica Kopernika I. 3, ulica HMIcka I. 11.

W K r a k o w ie  Sukiennice 1. 20. W L z e rn lo w c n c h  Rynek 1. 2.

O g l o  s z e r r  i  ; i
do wszy $ tk eh dzienników ‘ pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rud Ifa Mosse; takowa dostarcza kosztorysów, planów ao sku, tznych t  a li

stownych rgtoszeń, .jakoteź taryfy inaeratow* bezpłatnie

R U D O L F  M O S S E
W ie d e ń , I„ S cilergtA tte  2 ,

Praga, Ghraben 14.
Beri i ,  W rocław. D-ozuo,  Frankfurt n. M., H a m b u r g ,  KOonia, 
L >sk, Magdeburg, Monachium, N oryabergia, S tu ttgart, Zurych.

yi^dawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i SpóDo.

03656318


